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W ychodzi codzlennio rano oprócz dni poświątecznych

Adres Redakcj I: Kijów, Kreszczafyk 38 Te:. 2464, 
Adm. i Druk. Polski0]: Kijów, Krepzcz. 38. Tel. 1672,

Rękopisów  R cdakcya nie zw raca. 

R edaktor przyjm uje od 13— 2. Sekretarz od 6— 8 
Adm inistracya otwarta od 10— 4 po poł i od 6— 8 

wieczorem .

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6 w ieczór. P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mieś. kw art, półrocz. ro 
Prenumerata: W  kraju 1.—  3.—  6.—  12.—

„ Z a  granicą 1.50 4.50 9.—  18.—

Z a  z m ia n ę  a d r e a u  10 k u p .
OGLO&ZENIA: Z a  w iersz petitowy lub jego m iejsce 
przed tekstem 40 kop. pierw szy i 20 kop. każdy na
stępny raz, za tekstem 20 k. p'ierwszv 10 kop. na
stępny raz zawiad. żałobne po 40 k. W  rubryce 
„Nadesłane" w iersz petitowy lub jego m iejsce 1 rb.

H u m e r  p o je d y i c z y  5 k o p

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya.

Teatr jjSotowcowf f  N y r e k c y a
J . D u *  in - T o r c o w a .

Dziś d. 21 stycznia benefis jubileuszow y suflerów  W. K r iu k o w a  i M • 
S a w ic k ie g o  z powodu 2 0 letniej działalności w  teatrze „Sołow cow a" i) ’

„FLIRT"
w  4-ch aktach. Uczestniczą pp.: Darjał, Karpowa, Klem entjewa, Kowro- 
wa-Brianskaia, Juren wa, Bic-rsieniew, Bołchow ski, Konow ałow , Kuzni?- 
cow , Law recki, Murski Niedielin, Rudnicki, Sw ietłow idow . R eżyser N. 
A ksagarsk ‘ Początek o g. n i u O I * ł i c C O m o n ł i(> W  sobotę dn. 
8-ej w. Ceny zwyczajne. 2) , i U l . i O f  Ł rw w O IIIO IIL  • 22-go przed
stawienie dobroczynne na rzecz Przytulku-Żłobka T wa pom ocy prac. 
intelig. kobiet • • C z a r o d z ie jk a * * ,  Szporzyńskiego W  niedzielę dnia 
23-go dwa przedstawienia. W  południe „ T a i e n t y  i w i e l b i c i e l i 11 w  4-ch 
aktach Ostrowskiego. W ieczorem  po raz 4-ty nowa sztuka Juszkiewicza 
„ M i e e r e r e ”  w  7 miu obrazach. W  poniedziałek dnia 24 go ogólno przy
stępne przedstawienie , ,P o s k r o m i e n i e  z ł o ś n i c y * 1 w  j  akt. Następne 
przedstawienie dla prenum. gazety „Kijow skie W iesti" w  czw artek dnia 
27-go stycznia. W  prubach: „ C y r a n o  d e  B e r g e r a c * *  Rostanda, „ L a s ”  
Ostrowskiego, „ B e z d r o ż e ”  W . R yszkow a, „ R a m p a ”  Roiszylda. Bilety 
nabyw ać można

Teatr dramatyczny
Dziś dnia 21-go stycznia „ U b o j”  Oordina w  4-ch aktach. Początek o go
dzinie 8-ej w ieczorem . W  niedzielę dnia 23-go w  południe „ D z ie c i  ka- 
p ita n a  G rp n  *a” , wieczoren „ A u l ik ” . W  sobotę dnia 22-go „H a m 
le t ” . W  próbach: „ P a n n a  M a lic z e u ru K a ” .

T a a ł n  Dyrekcya S. Brykina. Dnia 31 siycz-
■ nja przedstawienie na korzyść ar.eli

w oźnych teatralnych
I) „Jolanta" w  r-',m akcie muz. Czajkowskiego.

2) „Pajace* ̂ w  2-ch aktach muz. Leoncayallo.
C eny zw yczaj. B ilety nabywać można w  kasie teatru i u woźnych teatral.

C y r k  j) -c i  J f ik it in y c h
(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 126

Dziś dnia 20-go stycznia w ielkie efektowne przed 
stawienie w  3 oddz. Jeszcze kilka dni uczestniczy.

Moritz 2-gi i ‘ rupa Japońska.
C h a r a k ir i ,  G e js z e , T a je m n ic z e  p u d ło . De
biut angie1 komik. O lm s  i C o r b e t .  Szczeg. w  
program. Początek o g. 8 i pół w. W  niedzielę dnia 
23-KO stycznia dwa p rzed -... w  dzień i w iecz. u- 

czest. znakom N lc r it z  2 -g i i J a p o ń c z y c y .  Bilety nabywać można.

Teatr miejski D y r e k c y a  S« B r y k in a .  Dziś dn. 21-go 
„H ugonoci**  Uczestniczą pp.: Brun, Starostina, Dragom irecka, Karże- 
win, Kamionski, Tichonow, Szydłow ski. Początek o godz. 7 i pól wiecz. 
Dnia 3-go w  południe 1) „C a m o rra * * , 2) „ T a n ie c  z  n o c y  W a lp u r
gii** i  B a le t  n a p o w ie tr z n y , wiecz. „ Ż ł o t y  k o g u c ik ” . Dnia 24-go 
1) „ T s s o a ” , 2) B a le t  n a p o w ie t r z n y .  Dnia 25-go stycznia „ S a d -  
ko**. Dnia 26-go benefis kasyerki kasy głównej M. A. Szczerbiny „ T r u 
b a d u r ” . Ceny zwyczajne. B ilety nabyw ać można.

D O M  B A N K O W Y 255

D. M ierzw iń sk i i S-ka
K r e s z c z a t y k  2 7 , te l .  I&64.

W szelkie operacye bankowe na najdogodniejszych warunkach. W yrab ia
nie i realizacYa pożyczek w  bankach ziemskich.

--------------KU PN O  i S P R Z E D A Ż  M A JĄ T K Ó W . "

D z ia ł  p o ln ic z y  k o m is o w o  - h a n d lo w y .
Narzędzia i m aszyny rolnicze. N awozy sztucz. Pasy i przybory techn-roln

KU PN O  i S P R Z E D A Ż  NASION.
W yłączne przedstawiciel, na Kraj Poł.-Zach. pługów  renomowanej fabryki 

---------------------------------------------------------------------JAN ZAWADZKI I S-Ira
St. Pt. B. Jesienna Wystawa Obrazów

W s a l i  G ie łd y  róg K reszczatyku i ul. Instytuckiej.

O d d z ia ł — w spółczesnych rosyjskich i francuskich art. m alarzy realistów. 
O d d z i a ł -lm p resyon istów  i sym bolistów. O d d z ia ł— starej szkoły. Po 

śmiertna w ystaw a szkiców  i rysunków  R . G . S a d k o w s k ie g o .  
O tw a r ta  od  g . 10— 5 w . W e jś c ie  45 k . D la  u c z ą c y c h  s ię  25 k .

2 5 % od dochodu ogólnego przeznacza się na rzecz ofiar trzę
sieniu ziemi w  m. Wiernym i okolicach okręgu uiemireczeńskiego. 257

Poleca:

S y n d y k a t  R o l n i c z y
Kilów. Bulw arna NTs 9. T elefon  307.

6 | | H  ł  m ineralny i kostny, o zawartości
kwasu fosforowego 16— 20 proc

Sale rt- chilijską 0 ^ 1%azo,u
Obrachunek w edług analizy Laboratoryum  Syndykatu. 20512

Kijowski Oddział Zjednoczonego Janku
rozpoczął s r ę f a aP™ n a e emisyę akcyi powyższego

R n n N  l l  w  R °śc* 37i5°°  akcyi P° 200 rb- nominalnych.
U  ogółem  na sumę 7.500.000 rubli,

ffena emisyjna akcyi po 257 rb., płatnych w  trzech ratach: i-go  lutego - 100 rb., 15-go lutego 80 rb
i-go marca -- 77 rb.

Przy wpłacaniu pieniędzy przed tymi terminami dyskonto rocznych.
Na emitowane akcye w ypłaca się dywidendę za cały  1911 rok.
Zapisyw ać się na akcye mogą w yłącznie w łaściciele starych akcyi Zjednoczonego Bar.ku, przyczem  za 

każde dwie stare akcve w ydaje się jedna nowa. ________________________________________318

Dziś
przedostatni dzień.

Po spisaniu inwentarza

5 dni
Od 18-go do 22-go stycznia 

1911 r.

I
tow arów  z rabatem

1 0 1 o2 r : t 3 0 ° o 4 fl°!o5 0 V
od cen wyznaczonych.

Petersburska Fabryka Bielizny 
i Krawatów 40

R. j l  ^erszman
P r o r e z n a  2 , te l. 2 8 2 .
Ceny sumienne i stałe. Maga
zyn otwarty od g. 10-ej rano 

do g. 6-ej wieczorem .

Gabinet kosmetycznego 
masażu twarzy.

Haliny Adelheim  pod dozor. lekarza

Lr,” ?u Instifuf de Beaute i 
ecoia F rancaise prof. Archam-
hOSili Dygien. pielęgn. twarzy, usuw. 
UGdu. zmarsz., piegów, w ągrów , bro
dawek podwójn. podbród i pryszczy 
EM A LIO W A N IE t w a r z y .  M A N I. 
C U R E . Specyal. pielęgn. w łosów  
i przyw racanie pierwot. kol. w edług 
najnow. sposobów. FA R B O W A N IE  
W Ł O S Ó W . M ik o ła ju w s k a  17. 
Od l i  —  I i o d  5 —  7c 193

D o d zisie jszeg o  Ns d o łą cza 
m y d la  p ren u m eratoró w  za 
m iejscow ych  cen nik n asion
B iu r a  A g r o n o m ic z 
n e g o  D r . Z . J a n u 
s z e w s k ie g o .

Na czas kontraktów
odnajmuję pokój z przyległą  dużą 
salą. Luterańska Xs 7 m. 9. 374

P o l k a  Pos/J^u-*e .mifisca P°^0'

Płoskirów
prenumeratę i ogłoszenia do

„ M i i t i  l i i o w s W
przyjm uje księgarnia i mag. przy- 

borów  piśmiennych

J. Jacimirskiej.

O ł y k a
gub. wołyńskiej 

Prenum eratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego**
przyjm uje

D'jm:ni< Rudkowski.
371

S k o ń czy ł się p ie rw szy  okres parlam en tar
n y  w  W ied n iu .

N o w y  rząd trzecieg o  gabinetu  br. B iener- 
tha, p rzed staw ił się izbie, k tó ra  zam iast ro zp ra 
w y  nad n ic nie m ó w ią ca  d ek lara cy ą  p ro g ra 
m ow ą p rezyd en ta  m in istrów  p rzep ro w ad ziła  
d ysk u sję  b u d żeto w ą i po je j zakończeniu par- 
ł&mept w iedeńsLi n a  k ró tk i czas zo sta ł o d ro 
czon y.

P o sło w ie  się ro zjech ali— n ajbliższe p o sie
dzeń ! * parlam entu odbędzie s.ę dop iero  dnia  7 
lu teg o .

P arlam en t w iedeński zrobił m iejsce dele- 
g a cyo tn  w sp ó ln jTm w  B u d ap eszcie.

P u n k t ciężkości polityki auśtryackiej p rze
n iósł się zn ó w  z W ied n ia  do B udap esztu .

N ieb aw em  i stary cesa rz  IV . Józef poje- 
dzie n a  k ilk o ty g o d n io w y  p o b yt do zam ku B u 
d zyń sk ieg o , a se s y a  d e le g a c y i w sp ó ln ych  au- 
stryack ich  i w ęgierskich  w  B u d ap eszcie za d e c y 
duje o budżecie w sp ólnym . N a w o jsk o  i n a 
flo tę  rząd  w sp ó ln y  d o m a ga  się 550 m ilionów . 
U c h w a ły  d e le g a c y i w  B u d ap eszcie  zaciężą  na 
b u d żetach  ob yd w u  p o łączon ych  pań stw  A u stry i 
i W ę g ie r , w  taki sp osób, że ju ż  dziś n ieun ikn io
n y  d eficyt będzie m usiał zn aleźć p o krycie  w 
em isyi n o w y ch  d łu gów  p ań stw a, w  p o d w yższe
niu p o d atk ó w  pośrednich, a m oże i w p ro w a 
dzeniu  n o w ych  m on opo ló w .

P rzed ło żo n y  obecnie budżet w o jsk o w y  sta
je  się postrachem  d la  o b y d w u  m in istrów  sk a r
bu w  W ied n iu  i B u d ap eszcie, k tó rzy  w y sila ją  
się obecnie n a  p o krycie  tych niezm iernie ro s
n ą c y ch  w yd atk ó w  m ilitaryzm u.

A le  n ad ew szystk o  urósł budżet m arynarki. 
O b e c n y  kom en dan t m aryn arki a u strya c i iej ad
m irał hr. M o n tecu ccoli, przedłożył program  b u 
d o w y  flo ty , k tó ry  w szy stk ie  n ajpesym istyczn iej- 
sze o b a w y  o w ie le  prześcign ął.

Z d a w a ło  się, że p rzed łożon y program  floty  
w o jen n e j d o m a g a ją c y  się 3 12  m ilionów  n a  bu
d o w ę 4 w ielk ich  okrętów  typu D readn ought, 
kosztem  242 i pół m ilion ów , 3 krzyżO w n ików  
kosztem  30 m ilio n ó w , 6 to rp ed o w có w  kosztem  
18 m il., 12  łodzi to rp ed o w y ch  kosztem  12  nul. 
k. i 6 łodzi p o d w o d n ych  kosztem  10 m ilionów  
k., w ycze rp u je  ju ż  w szystk ie  n ajd ale j idące ż y 
czen ia  m ilitaryzm u n a  m orzu. T y m cza sem  ad
m irał h i . M o n tecu cco li zap ow ied ział w  kom isyi 
w oiskoW ej w  B u d ap eszcie, że je st to ty lko  p o
czątek p rogram u  flo to w ego , za  którym  pójdzie 
dalsze uzupełnien ie m aryn arki w ojen n ej w  la 
tach  1 9 1 5 — -1920, tak że do żą d an ych  obecnie 
3 12  mil. k., d od ać n ależy  jeszcze d ru gie ty le , a 
n adto jeszcze  100 m ilio n ó w  n a  utrzym an ie tej 
floty, razem  p rzeto  około  700— 800 m ilionów  
k oron  p o trzeb a  A u s try i d la  ta k ie g o  w y k o ń cze
n ia  sw ej p ły w a ją ce j po A d r y i arm ii m orskiej, 
ja k ie g o  so ju szn ik  n iem iecki „w  b łyszczącej 
zb ro i"  od sw e g o  sp rzym ierzeń ca  na m orzu 
A d rya ty ck ie m  d o m a ga  się.

D o  te g o  d odać n ależy k o szty  reform y 
w o jsk a  sto ią ceg o , p o łączon e ze zm ianą trzylet- 
n ie jts łu ż b y  w o jsk o w e j, w  piechocie n a d w u 
letn ią służbę, co p o c:ą g n ie  za  sobą roczn ie 50 
m ilionów  k. w ięcej w yd atk u , i doch od zi do 
p o d w yższen ia  y o c zn e g o  k o n tyn gen su  rekruta 
o sto ty s  ęcy  ludzi w  piechocie, a będziem y 
m ieli o b ra z  m ilitaryzm u w  A u stry i, k tó reg o  
k o szt w y n o si o krągłe  tysiąc m ilion ów  k.

M i l i a r d  n a  w o jsk o  i n a  flotę w ojen n ą, 
oto  jest rach u n ek  za p o trzeb o w a n ia  m ilitaryzm u 
a u strya ck ie go  n a  lata  n ajb liższe .

M iliard koron  k o szto w ać będzie A u stry ę  
so ju sz  z N iem cam i, m iliard koron  n a  tró jp rzy- 
m ierze.

Z a w sze  to m niej kosztuje, an iżeli prze 
g r a n *  w o jn a, zn iszczo n e w yb rzeża  i porty 
k o n try b u cy a  w ojen n a , p o w iad a  hr. M o n te
cuccoli.

„Ż a d n a  flota, ja k k o lw iek  d ro g ą  b yła b y, 
nie je s t  tak d ro g ą  jr.k w o jn a "  —  k o ń czył hr. 
M ontecuccoli sw e  e x  p o s ć  w  kom isyi w ę g ie r
skiej w  B u d ap eszcie .

Z a p e w n e, ale i flota i w o jn a  to razem  
w zięte  jest je szc ze  droższe.

M iliard  k o ro n  w rzu co n e  w  d okach  T r y e -  
stu i P o li to zn aczy  tysiąc m ilionów  w y co fa 
n ych  z obiegu  g o sp o d a rcze g o  p a ń stw a  i w rzu 
co n y ch  w  m orze lub w  p aszczę d o sta w có w  
stal., że laza  i arm atury.

A  że G a lic y a  nie d ostaje  z te g o  m i'iard a 
ani jed n ego  g ro sza , przeto p rogram  b u d ow y 
flo ty  auśtryackiej O znacza- ekonom ii zną ru in ę 
czw artej części A u stry i —  z l u p i e n i e  G a 
l i  c y  i.

O d m ałych p o czą tk ó w  ro zp oczęła  się bu
d o w a  floty au śtryackie j, k tórą  hr. M o n tecuccoli 
chce d o p row ad zić  do ro zm iaró w  potężnej floty  
śródziem n om orskiej w  liczbie 16  w ielk ich  o k rę
tó w  w o jen n y ch , 12 k rą żo w n ik ó w , 24 to rp e d o w 
có w , 72  łodzi to rp ed o w y ch  i 12  łodzi p o d w o d 
n ych , n a  co  mu po trzeba dziś 3 1 2  m ilionów , 
za  parę lat d ru g ich  3 1 2  m ilionów  n a budow ę 
o k rętów , a n adto je szc ze  100 m ilionów  roczn ie 
n a  utrzym an ie.

P rzed  laty  czterdziestu  p ie rw szy  T e g e t-  
hoff w ym yślił plan b u d o w y  15  w o je n n y ch  okrę
tów  lin io w ych , k tó rych  k o szt u trzym an ia  w zrósł 
w  r. 18 7 1 do 15  m ilionów  g u ld en ó w , poczem  
za  je g o  n astęp ców  zm n iejszył się do 9 m ilio
n ó w  gu ld en ów  w  r. 1883. D o p iero  za  Ster- 
n ecka  w r. 1897 budżet m a ryn a rk i w zró sł do 
14  mil. gu ld en ó w . Z a  czasó w  S p a n n a  budżet 
ten p o d w oił się w  r. 1904 do 50 m ilionów  k o 
ron. W  październiku r. 1904 ob jął kom endę 
m aryn arki n o w y  adm irał hr. M ontecuccoli. W ie 
rn y  zasad zie  sw e g o  p rzod ka z czasó w  w ojen  
trzydziestoletnich, k tó ry  p o w ied ział, że do p ro
w adzen ia  w o jn y  po trzeba trzech  rzeczy: p ien ię
dzy, p ien ięd zy  i jeszcze  ra z  p ien ięd zy, hr. M o n 
tecu ccoli p rzych od zi ob ecn ie  z  żądaniem  700 m i
lio n ó w  n a budow ę D re ad n o u g h tó w  i 100 mi
lio n ó w  n a  ich  utrzym an ie

W  kom isyi m a ryn a rk i w ojen n ej d eleg acyi 
w ęgierskich  w  B udap eszcie adm irał hr. M o n te
cu ccoli n a  u sp raw ied liw ien ie  sw e g o  przedłożenia 
za cy to w a ł u rzęd ow e d a ty  m ilitaryzm u w  E u ro 
pie. O k azu je  się z tego , że n a  ro k  19 10  sześć 
m ocarstw  europ ejskich  (A n g lia , I r a n c y a , R o 
sy a , N iem cy, A u s tr y a  i W ło ch y) w y d a ły  6,878 
m ilionów  koron, z c ze g o  n a  m aryn arkę w o je n 
ną 2,245 m ilion ów  koron . W e d łu g  p o szcze 
g ó ln y ch  pań stw  budżet m ilitaryzm u ro zd zie la  
się ja k  n astępuje:

A n g lia  n a 5,090 mil. kor.^ ro czn e g o  b u 
dżetu w y d a je  1 ,5 1 4  m ilionów  n a  w o jsk o  i flo- 
tę, z  te g o  n a sam ą flo tę  9 7 5  m ilionów  koron  
roczn ie, czy li 2 1 .2  koron n a g ło w ę  m iesz
kańca.

Franc.ya n a 3 ,9 76  m ilio n ó w  k. ro czn eg o  
budżetu w y d a je  1 ,18 5  m ilionów  kor, n a  w o jsk o
i flotę, z tego  360 mil. kor. n a  flotę czyli 9 .2 k. 
n a  m ieszkańca.

R o s y a  n a 6,480 m ilion, kur. ro czn eg o  bu
dżetu, w y d a je  1550  m ilionów  k oron  n a  arm ję 
i flotę, z tego  n a  sam ą fiotę 247 mil. kor. czyli 
1.7  k o ro n  n a  m ieszkańca.

N iem cy n a  9 ,242 m il. ro czn eg o  budżetu 
w szystk ich  pań stw  R z e s z y  n iem ieckiej (w  tem 
3,430 mil. kor. w y d a tk ó w  R z e s z y  N iem ieckiej) 
w yd a ją  1,78 6  m ilionów  k. n a w o jsk o  i flotę, 
w  tem  520 m ilion, k. n a flotę, czyli 8.6 koron  
n a m ieszkańca.

W ło ch y  na 2,295 m ilionów  kor. budżetu 
p a ń stw o w eg o  w y d a ją  523 m ilion, kor. n a  arm ię 
i flotę, w tem 176  mil. k. n a flotę, czyli 5.1 k 
n a m ieszkańca.

A u s tro -W ę g r y  n a  4 ,4 10  m ilionów  koron  
budżetu p a ń stw o w eg o  w  A u s try i i na W ę g rze ch  
w y d a ją  420 m ilion, kor. n a  a im ię i flotę, w  
tem 67 m ilion, kor. n a flotę, czyli 1.3 kor. na 
g ło w ę  ludności.

O kazu je  się z tego , że b ezw zględn ie 
i w zględ n ie  na m ieszkańca w yd aje  n ajw ięcej 
n a llo ię  w o jen n ą A n g lia , po niej idą N iem cy

i F ra n cy a , W ło c h y , R o s y a , a n a  sam ym  o sta 
tku, tak pod w zględem  ogółu  w y d a tk ó w  n a flo 
tę, ja k  1 p rzecięcia  n a  g ło w ę  ludności, p rzy ch o 
dzi A u s try a . Z  tego  zes ta w ie n ia  w idać, że hr. 
M ontecuccoli chce u d o w o d n ić, że A u s try a  musi 
z w ię k szy ć  sw ó j budżet n a flotę i p rzed staw ia  
zdum ionym  d eleg acyo m  w sp óln ym  program  bu
d o w y  floty auśtryackiej za  700 m ilionów  *4coron 
i p ro jektu je  100 m ilio n ó w  kor. ro czn ie  na je j 
u trzym an ie.

V  e s t i g  i a t e r r e n t .  B udżet m ilitary
zmu w  E urop ie za cią ży ł dziś n ad  go sp o d a rczą  
e g zy ste n c yą  w szystkich  n aro d o w , sześć w ielk ich  
m ocarstw  w y d a je  rocz__M b lizko  7 m iliardów , 
w szystk ie  p ań stw a E u rop y w y d a ją  10 m iliar
d ó w  roczn ie  n a  budżet w o jen n ję

N a sam ą budow ę ok rętó w  w o jen n ych  
w yd ały , w edług o b liczen ia  Juraszka, 5 m ocarstw  
europ ejskich  w  czasie  1899 —  1907 r. ogółem  
15 m iliardów  koron . T o  są  cyfry  w p ro st nie 
do po jęcia , fa n tastyczn e c y fr y  m ilitaryzm u. 
D ziesięć  ty s ię c y  m ilionów  k oron  ro czn ie  n a 
arm ię i flotę w y d a ją  p ań stw a E u ro p y. T u  już 
jeste śm y  n a g ra n ic y  n a jw y ższe g o  n ap ięcia  sił 
ek o n o m iczn ych  ludności.

I p o czy n a  b yć w ątpliw em  tw ierd zen ie  hr. 
M o n tecu ccoli, że n ajd ro ższa  flota  je st tańszą od 
p rzeg ra n ej w o jn y . P od ob n o d ob rze zrob io n y  
o b rach u n ek p rzyn ió s łb y  w yn ik  w p ro st p rzec i
w n y .

Z b ro jn y  pokój w  E u ro p ie  p rzy  takiem  
n apięciu  p o g o to w ia  w o je n n e g o  p o czy n a  b yć  
a  l a  l o n g u e  d ro ższy  od n a jg o rsze j w o jn y .

w. L.

Francya i Rosya.
P ó lu rzę d o w y  „T em p s*  m elancholijn ie z a 

sta n a w ia  się nad w a rto ścią  w ew n ętrzn ą  p rzy
m ierza fran cu sko -ro sy jsk ie go  —  co do k o n ie cz
n ości k tó reg o  w e F ia n c y i n iem a dw óch zdań.

„D łu g o , a n aw et za długo d la  n as, p rzy 
m ierze b yło  rzeczą  porozum ień ga b in eto w ych  
i aktów  d yp lom atyczn ych . B y ły  zo b o w ią za n ia  
dyp lom atyczn e. B y ły  zo b o w ią zan ia  w o jsk o w e. 
O p ró cz  tego  m iały  m iejsce w yb u ch y  en tuzyaz- 
mu lu d ow ego. K ro n szla d t, T u lo n , P ary ż, Bet- 
hen y. C zy  m ożna jed n a k  tw ierdzić, że opinia 
św iado m a i w y tr a w n a  u zasadn iła  z obu stron  
r a c y e  przym ierza.

W y m ia n a  toa stó w  i ord eró w , p o tok  k rz y 
żó w  i w stążek, to m on eta zd aw kow a te g o  r o 
dzaju  porozum ień.

C zy ż  je st to rękojm ią, a n ad ew szystko  
rękojm ią  trw ałą? N ie sądzim y te g o  i hr. W it-  
te n ie m yślał te g o  rów n ież, g d y  w  głośnym  
w y w ia d zie  z nim , um ieszczon ym  w  „T e m p s"  
w  r. 190 5, pow iedział:

W y  francuzi, rob iliście  m an ifestacye fran- 
ko-ruskie w  porę, a n aw et n ie  w  p c -ę " .

P ra w d a, że stw o rzył się trw a lszy  n o w y 
w ęzeł. W  r. 1909 i 19 10  o b y d w a  parlam en ty 
w e sz ły  ze  sobą w  kontakt.

Nie ob m aw iając jed n a k  tych  sp otkań , n a
leży  stw ierd zić, że są on e takie, jak inne, w y 
p ad kow e i u ro czyste  bez ju tra, bez ciągłości. 
D o  w zajem n ego  zb liżen ia  się są m etody zba- 
w ien n ie jszc".

O tó ż jed n ą  z takich m etod b yło b y  s tw o 
rzen ie w  m yśl projektu b. p o sła  P a w ła  D oum er 
w P etersb u rgu  Instytutu fran cu skiego, podob 
nie do in stytu tó w  fran cuskich  w e F lo ren cy i, 
w IF szp an ii, w Stan ach  Z jed n o czo n ych  A m e 
ryk i i t. d. «

„ T e  śro d o w isk a  kultury  są w szęd zie p o
żyteczn e i ow ocn e. T em b ard ziej będą u żytecz
ne w  P etersb urgu. A  d laczeg ó ż to? Z  d iróch 
p rzyczyn . P o  p ierw sze, że niem a p o trzeb n iej
szej so lid arn ości do stw orzen ia, ja k  solidarn ość 
fran ko -rosyjsk a, po d ru gie zaś, że p sych o lo g iczn ie  
niem a nic tru d n iejszego  do urzeczyw istnien ia, 
Jesteśm y sprzym ierzeńcam i ro sy an , jesteśm y 
w ięc za in tereso w an i w  tein, by ich dobrze znać, 
i b yć przez nich znanym i. A  jed n a k że, ja k a

p rzep aść leży  pom iędzy u m ysłow ością  fran cu s
ką a ro sy jsk a , pom iędzy n aszym  latynizm em  
jasn ym  i n iekiedy trochę prostym , a tym  sla- 
wizm em  głębokim  i zaw iłym , k tó reg o  n ieu ch w yt
na treść, n ie poddaje się n aszej analizie. N ie 
poruszając w ielk iego  problem atu d uch o
w y ch  p o krew ień stw , ju ż  w  . k w esty  ach poli
ty czn y ch  trudność zrozum ienia je st w idoczna. 
P roszę p opatrzyć n a  stosunki osobiste, ja k ie  się 
w y tw o rzy ły  w ciąg u  czterdziestu  lat, pom iędzy 
ro syan am i i francuzam i; p o w sta ły  one p ra w ie  
w yłą czn ie  n a  p o d staw ie w zajem n ych  przeci
w ień stw , za w ią za ły  się one pom iędzy ro sy jsk ie- 
m i sferam i rządow em i, dziw iącem i "stę -MąźnOS- 
ciotn d em okratyczn ym  n aszej republiki, a  fran- 
cuskiem i sferam i rządow em i, sk łan iającem i się 
do k o a ie to w a n ia  rad y k a łó w  ro syjsk ich , k a d e
tów , a  n aw et tru d o w ik ó w ".

„N a le ży  w ięc d o k o n ać zb liżenia  i je s t  sp o 
d ziew an e, że instytu t fran cu ski w  Petersburgu 
ułatw i je . In stytu t ten będzie pod patronatem  
urow ersytetu  p a rysk ieg o , „C o llege de F ra n c e ", 
Muzeum histo ryi n atu ra ln ej, S zk o ły  ję zy k ó w  
w schodn ich , „ l ’E co le  des C h a r te s “ i u n iw e rsy 
tetów  w  N an cy  i L ille . B ędzie on  śro d o w is
kiem  stu d yów  fran cuskich  nad językiem , litera 
turą, h isto ryą  i sztuką o b yaw u  k ra jó w . B ędzie 
rów n o cześn ie  organem  w y m ian y  nauki, o g n is
kiem w y d a w n ictw , zasilanem  przez o fia ry  p r y 
w atn e i subsydyum  rzą d o w e ".

„N iew ątp liw ie  —  czytam y p rzy  końcu a r
tykułu —  że nie jest to dzieło p o lityczn e. L ecz  
p o lityka  n a tem zyska. G d y  ob ecne układy 
niem iecKO -rosyjskie— tak lekkom yśln ie  nie p rze
w id zian e n a  Q uai d ’O rsa y  —  stw ierd zają , jak 
ci n aw et, k tórzy  k ieru ją p o lityk ą  francuską, 
n ieśw iadom i są zam iarów  n ajbardziej n o to ry cz
n ych  i n ajbard zie j u p raw n ion ych  kraju  sp rzy 
m ierzon ego, g d y  w idzi się optym izm  osób n ie 
kom peten tn ych  i b iern ość osó b  zad o w o lo n ych  
ze stanu rzeczy, które sp row ad zają  do zera  w  
sp ra w ach  n ajw ięcej isto tn ych  korzyści, jak ie  
przym ierze p o w in n o b y nam  zap ew n ić, to z a 
czyn a  się p ragn ąć in terw en ry i n o w ych  ż y w io 
łó w , k tóre o d św ieży łyb y  źród ła  in form aeyi i 
stosunki fra n c u s k o -r o s y is k h " .

T a k  po P oczdam ie czu ją  w e  F ra n c y i po
trzebę od św ieżen ia  aliansu, k tó reg o  korzyść 
sta je  się dla repu b liki coraz bardziej prob lem a
tyczn ą C zu ją  to n aw et w  sferach półurzędo ■ 
w y  cli.

W ywiad z  p. hfsselow iczeir.
W spółpracow nik dziennika „Rigasche Rund

schau" miał w yw iać  z posłem N isselowiczem , który, 
m iędzy innemi, w yraził ubolewanie, iż w yniki par 
lamentarnej pracy trzeciej Dumy przyniosły mu roz
czarowanie, i to zarówno w  kwestyaeh ogólno-pań- 
stw ow ych, jak i w  spraw ach specyalnie bałtyckich 
i żydowskich. Z  projektów ustaw, dotyczących kra
ju bałtyckiego, zdaniem d. Nisselowicza, an: jeden 
iuż w  trzeciej Dumie przeprowadzony nie będzie.

Co się tyczy zniesienia granicy osiadłości dla 
żydów , to— zapewnia p. N Lselow icz-— szanse prze
prowadzenia tej spraw y w Dumie samej nie stoją 
tak źle. W niosek odnośny podpisało 172 posłów. 
Z  pośród posłów  bałtyckich pp. Erhardt, Brack- 
mann, Benecke i bar. Meyendorff. Nawet w  kołach 
praw icy możnaby pozyskać głosy conajmniej za 
zniesieniem ograniczenia miejsca zam ieszkania w 
miastach i osadach. W ątpliw e jest W.tratfcż* stano
wisko rządu. O św iadczyi on, że postawi wniosek 
zniesienia ograniczeń dla żydów, na podstawie w o l
ności sumienia, tylko wtedy, gdy nastąpi inieyatywa 
ze strony parlamentu, gdyż wchodzą tu jednocze
śnie pod uwagę w zględy narodowe. Jako taką ini- 
cyatyw ę piśmiennego wniosku uważać nie ‘chce, 
lecz domaga się plenarnego postanowienia Dumy.

Stosunku żydów  do polaków nie ocenia p. 
N isselowicz pesym istycznie. Polacy sa nieprzyjaźnie 
usposobieni przedewszystkiem  dla żydów, ~którz\ 
przybyli z L itw y i m ówią po rosyjsku, w  nich bo
wiem  widzą niebezpieczeństwo rusyfikacji. O czy
w iście niem iły im jest też żyd nacyonalista ze sw o
im na podstawie języka niem ieckiego opartym żar
gonem. W  kw estyi samorządu miejskiego polacy 
zrazu zajęli stanowisko zupełnego równouprawnie
nia wszystkich mieszkańców. Skoro jednak ustano
wiono zasadę kuryalną, usiłują, z natury rzeczy, o 
graniczyć w spółzawodnictwo wszystkich innych na
rodowości, a stąd i żydów. C zy należy stwierdzić

prąd antysemicki wśród polakó\t trudno orzec, 
w  każdym razie nie należy przypuszczać, że m ogli
by go jaw nie postawić w  swoim program ie.

0 rewelacye 
Rakowskiego,

W e  w to rek  przed trybu n ałem  sęd zió w  
p rzy sięg ły cn  w e L w o w ie , ja k  to  ju t  d o n ió sł 
tę legra  iczn  e  n asz koresp o n d en t, ro zp o czę ła  się 
ro zp ra w a  p rzeciw ko red ak eyom  d zien n ików  
'w o w sk ich  „ S ło w a  P o lsk ie g o " , „ K u -y e ra  L w o w 
sk ieg o " i „D zie p n ik a  P o lsk ie g o "  n a  sk u tek  
sk arg i J aro sła w a  F ed orczu ka, ru skiego  publi
c y s ty  w  P a ry żu , A le k sa n d ra  B o rk o w sk ieg o , 
w y d a w c y  i od p o w ied zialn eg o  red akto ra  „ B iła "  
i w reszcie  d -ra  W ło azim ierzą  K u szn u  a, w y d a w 
cy  i od p o w ied zialn eg o  red ak to ra  czasopism a 
„U krain isch e R u n d sch au ". O sk a rży c ie le  ja k o  
m otyw  sw e g o  w y stą p ien ia  ze sk arg ą  sąd ow ą 
przeciw ko w sp om nianym  redakeyom  dzien n ików  
lw o w sk ich  podali tę o koliczn ość, iż, g d y  w  
czerw cu  19 10  r. „ K u ry e r  W a rsza w sk i"  w y d ru 
ko w a ł znane rew e la cy e  szp ie g a  pru sk iego , B o 
lesła w a  R a k o w sk ie g o , w k tó rych  z  naciskiem  
R a k o w sk i podnosił, iż „D iło*  i „U krain isch e 
R u n d sch au ", oraz ów  F ed orczu k  pobierają  s ta 
łe zasiłki p ieniężn e od p o licy i i rządu p ru sk ie
g o , dzienniki lw o w sk ie  r e w e la c ja  te sk w ap li
w ie a b ezkrytyczn ie  p rzed ru k o w ały . A  m ian o
w icie „ S ło w o  P o lsk ie "  i „ K u ry e r  L w o w sk i*  w 
artykułach  „R zą d  pruski a rusini* i „R u s in i n a 
żołdzie p ru sk im ", a „D zien n il P o lsk i"  w  a r ty 
kule „R e w e la c y e  R a k o w sk ie g o "  o g ło siły , że 
„D iło*  w  r. 1907 p o brało  3,450  m arek, a w r ,  
1908— 2,600 m arek su b w en cyi od rządu p ru 
skiego, za ś „U krain isch e R u n d sch au " w  roku  
1907 m iało pobrać 5,400 m arek, a w  r. 7908 
12,000 m arek, prócz te g o  w ym ien io n o k ilk a  in- 
s tytu cyi ukraińskich, które m iały  b yć za sila n e 
pieniędzm i z P rus.

P ien iądze te, zdaniem  R a k o w sk ie g o , m ia
ły  b yć w yp ła co n e tym  czasopism om  ruskim  
i ow em u F ed o rczu ko w i, k tó ry  m a urab iać za  
p ien iąd ze p rasę fran cuską n a  k o rz y ść  u kraiń 
skiej p a rty i, za  usługi od d an e prusakom , a 
sk iero w an e p rzeciw k o  sp ołeczeń stw u  polskiem u, 
a fakt ten u dow odn ić m ają tajne ja k ie ś  d o k u 
m en ty  pruskiej p o licy i ta jn ej 1 p ru sk ieg o  kon su 
la, dokum enty, zdaniem  R a k o w sk ie g o , au ten ty
czne, a przynajm niej co d o sw ej treści p ra 
w d ziw e.

Jako oskarżen i stan ęli przed sądem  p. 
A d am  K ra jew sk i, lat 5 1 , członek  red a k cy i i od 
p o w ied zialn y red akto r „D zien n ika  P o lsk ie g o ", 
p. F ran ciszek  Jaw o rsk i lat 37 , czło n ek  red a 
k cyi i odp. red akto r „K u ry e r a  L w o w s k ie g o " , 
i p. Józef Z iem biński, lat 5 1 , od p ow . red akto r 
„ S ło w a  P o lsk iego . W s z y s c y  trzej o fia ro w a li 
się p row ad zić  dow ód  praw dy.

S tro n ę skarżącą tw o rzą  rozm * ici a d w o ka 
ci ruscy: dr. O ch rym o w .cz, L o n g ir  C e g ie l
ski, A lek s. B o rk o w sk i, W ło d z. K u szn ir, dr. 
W ład  B aczyń sk i, E ug. L e w ick i, adw okaci: dr. 
E w yn  i J. K o sta n .

P o otw ąrciu  ro zp raw y  i zap rzysiężen iu  
sęd zió w  p rzy sięg ły ch  postaw ił ob roń ca reda- 
tora  „D zienn ika P o lsk ie g o " dr. G rek  w n iosek, 
iż p o n iew a ż p. A d am  K ra jew sk i, red ak to r tego  
pism a, otrzym ał ty lko  skargę o w e g o  F ed o rczu 
ka, a nie otrzym ał skargi red ak cy i „D iła * — aby 
g o  uw oln ić  od o skarżen ia  n atych m iast, a  p rze
p row ad zić  ro zp raw ę p rzeciw ko pp. Jaw orskiem u 
i Ziem bińskiem u.

P o  krótkiej n aradzie tryb u n a 1 po w rócił 
i m iał og łosić  sw ą uchw ałę, g d y  zażądał głosu  
red ak to r A dam  K ra je w sk i i o św ia d czy ł, a b y  
n ie posądzan o go , Iż m e chce się so lid a ry zo 
w a ć  z resztą  p rasy  polskiej, m e ży c z y  sobie 
irzeto , a b y  trybu n ał brał w  rach u b ę w n io sek  

je g o  ob rońcy, lecz przyjm uje n a siebie o d p o 
w ied zia ln ość z innym i dziennikam i polskim i za
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podanie r e w e la c ji  R a k o w sk ie g o  i nic chce, 
a b y  je g o  osobę w yłączan o  od oskarżenia. W o 
bec te g o  p rzystąp ion o  do d a lszego  ciągu ro z
p raw y: do o d czytan ia  aktów  óskai żeiiia  reda- 
k cy i „D iła "  i „U krain iseh e R u n d sch a u - , oraz 
aktu osk arżen ia  J a ro sła w a  F edorczuka, pub li
c y s ty  u kraiń skiego w  F a ry żu . W  obu ty ch  
aktach  c skarżen ia  ośw iad czo n o, że rew c la c ye  
szp ie g a  R a k o w sk ie g o  op arte są na g o ło sło w n y ch  
zarzutach, że n iem a w  nich an i na jo  te pra 
w d y, a w yd an e  zo sta ły  p r a ż  n iego , aby prze? 
sen sa cyjn o śff p odan ych  szczeg ó łó w  i przez 
w rzaw ę, ja k ą  sp odziew ał się niem i R a k o w sk i 
w y w o ła ć , od w rócić  od siebie u w agę, zreh a b ili
to w a ć się w opinii sp ołeczeń stw a polskiego 
i um n iejszyć staw ian e mu zarzu ty, że b ył p ła 
tnym  szpiegiem  pruskim . W reszc ie  skarżący 
k atego ryczn ie  o św iad czają , iż  n ig d y  nie łą c zy ły  
ich żadne k on szach ty  z rządem  pruskim  i ani 
g ro sza  nie p o brali od p o licvi pruskiej n a w y 
d a w n ictw o  sw ych  gazet.

N astęp n ie  p rzystąp ion o  do przesłuchan ia  
oskarżon ych . R e d a k t. Z iem biński, K rajew sk i 
i J aw o rsk i ośw ia d czy li, że się do w in y  nie p o
czu w ają , n ie m ieli zam iaru obrazić ani „D „ła “ 
ani „U krain iseh e R u n d sch au ", ani F ed orczu ka 
i o d p ow ied zialn ość przyjm ują, red . Ziem biński 
o św ia d czy ł tię  p row ad zić  dow ód  p ra w d y  przez 
sw e g o  obrońcę dr. P ie ra ck ie g o , redakt. zaś J a 
w o rsk i i K ra je w sk i ośw ia d czy li, że spełnili ty l 
ko sw ój ob ow iązek  dzien nikarski, przedrukow u
ją c  z „K u ry e ra  W a rsza w sk ie g o "  arty k u ły  R a 
k o w sk ieg o , „D iło "  zatem  n ie m a  p ra w a  dom a
g a ć  się od nich  p rzep ro w ad zen ia  dow odu p ra 
w d y, i nie czują się w  obow iązku  p row ad zić  
go . G d y  je a n a k  kolega  ich Z iem biński d o w ó d  
ten p ra w d y  p row adzić będzie, oni się do tego  
p o stę p o w in i 4 przyłączą.

O św ia d czen ie  to osk a rżo n ych  d aio  asum pt 
za stęp cy  sk arżą cych  dr. E w y n o w i do za żąd a n ia  
od oskai żonjrch, a b y  się k a teg o ry czn ie  zdekla 
ro w a łi, czy  w sz y sc y  trzej d ow ód  p ra w d y  prow adzić 
będą czy  też nie. T em u  jed n a k  stan ow czo  sp rze
ciw ili się obaj o b ro ń cy oskarżo n ych  dr. G rek  
i dr. P ieracki, w ych o d ząc  z założen ia, że m ają 
oskarżen i praw-o tak się bronić, ja k  im się  to 
po d oba i tak, ja k  uzn ają za  sto so w n e p ro w a 
dzić d o w ó d  p ra w d y.

T ryb u n a ł na to ich zdanie zgod ził się.
P rzystą p io n o  do p ostęp ow an ia  d o w o d o w e 

go . N ajp ierw  zab rał g ło s ob roń ca red. „ S ło w a  
P o lsk ie g o "  dr. P ieracki. Na w stępie sw eg o  
p rzem ó w ien ia  sch a ra k teryzo w ał on  sy tu a cy  po
lityczn ą  w G a lic y i w  ostatn ich  latach i u łoże
nie się stosunków  polsko-ruskich, k tóre z k a 
żdym  rokiem  m iast sto p n io w o łag o d zić  się  
usp akajać, ro zjątrza ją  się, u ryw a ją  i sta ją  się 
coraz to gorszem i. D oszliśm j7 dziś do tego  
ro zp a czliw eg o  n a gru n cie galicyjskim  stanu rz e 
czy , że rusin  ( n a  p olaka i od w rotn ie  p a trzy  
n ie ja k  na w spółplem ieńca, a le ja k  n a n ajzaw zięt- 
sze g o  w ro g a . M ó w ca  p rzy czyn ę tego  w idzi w  
pod śycan iu  n ien aw iści i w alk i polsko-ruskiej 
przez czyn n iki za gran iczn e, a m ian ow icie przez 
rząd pruski, k tó ry  ze w zn ieco n ego  przez siebie 
o g n ia  p o lsko-ruskiego w G a lic y i p ra gn ie  dla; 
siebie tanim  kosztem  w y cią g n ą ć  k asztan y. T a  
a g ita c ja  p iu sk a  m iędzy rusinam i, a zw łaszcza  
m iędzy p a rty ą  ukraińską trw a  z daw n a. U kra
iń cy  m iast zc w strętem  odrzucić taką pom oc, 
p rzy ję li dłoń pruską n ietylko  z rad ością , ale 
g d zie  m ożna szukają z prusakam i sojuszu, na 
co są liczn e d ow od y.

Ż e  p ra w d ziw e są tw ierd zen ia, że istnieje 
siln e w sp ółdziałan ie sfer pruskich i ukraińskich 
n a szkodę sp ołeczeń stw a polskiego, i że Ukra
iń cy  w ielokro ć  idą na rękę P rusakom , aby ty l
ko ugodzić w p o laków , m ów ca przypom in a, że 
skoro  rząd pruski p a stw ił się w e W rze śn i nad 
d ziatw ą  polską, i g d y  w skutek tego  ob urzała  
s ię  cała E uropa, ukraińska m łodzież p ra w ie  
w sp ółcześn ie pod przew odn ictw em  słyn n eg o  
K ra tta  zrob iła  p ie rw szy  n ap ad  na u n iw ersytet 
lw o w sk i, a b y  pokazać, że stokroć je st g o rszy  
ucisk ru sin ó w  przez p o laków ;— g d y  B u ló w  w 
parlam encie niem ieckim  w n osił brm alną ustaw ę 
o w yw łaszczen iu  p o laków , ukraińcy w  osobie 
p o sła  B aczyń sk ieg o  zrobili aw an tu rę karczemną- 
w  R a d zie  pań stw a, w oła jąc, ja k ie  to straszne 
k rzy w d y  sp o tyka ją  ich w G a lic jo  od polaków  
g d y  jed n a k  parlam en t uch w alił ów  dem onstra- 
c y jn y  protest p rzeciw ko  gw ałtom  pruskim , przy 
od czytan iu  ow ej u ch w ały  prócz posłów' w szech- 
niem ieckich  nie b ył: obecni n a sali p o słow ie 
ukraińscy. G d y  w reszcie mimo to i minio p o 
w szech n eg o  oburzenia w  p rasie ca łeg o  św iata , 
P ru sy  m iały w y k o n a ć  ustaw ę o w y w ła szc ze 
niu— padł z ręk i u kraińca nam iestnik polak 
ś. p. A . P otock i na udow odn ien ie, że nfeźeui 
są  g w a łty  d o k o n yw a n e  nrzez p ru sakó w  n a  p o
lakach , w ob ec s tra szn e g o  ucisku ru sin ó w  w  G a 
licy i, k tó ry  do tak ie j d eterm in acyi d o p ro w a d ził 
ruskie sp ołeczeń stw o, że m usiało się pozbyć 
zb rod n iczo  nam iestnika G a licy i.

N astęp n ie  m ów ca, p rzy ta cza ją c  jćszcze  in
ne d o w o d y  p rzy ja źn i ukraiń sko-p ruskiej, p rze
szedł do o w ych  szczeg ó łó w , p o d an ych  w  re- 
w ela cy a ch  R a k o w sk ie g o  o pobieran iu  przez 
„D iło "  i „U krain isch e R u n d sch au " m arek pru 
skich. N a  stw ierd zen ie, iż  w  szczegółach  tych  
je s t p raw d a, dalej n a  stw ierdzen ie, iż d oku 
m en ty o w e  R a k o w sk ie g o  są au ten tyczn e i p ra 
w d ziw e, op arte  n a  za p isk ach  p o lic y i p ru sk iej, 
p o w ołu je  m ów ca ja k o  św iadk ów : urzędnika
p o lskiego  T o w a rz y s tw a  e m ig ra cy jn e g o  S te fa n o 
w icza  ze L w o w a , n a d ow ód , że m arki pruskie 
siln ie z a s :la ly  fundusze ukraińskie podczas osta 
tnich w y b o ró w , św ia d k a  Józefa  K a żm y  Cza, b. 
sekretarza  N a ro d n eg o  kom itetu, a stw ierd zić  to  
także ma p o seł C y r y l T ry lo w sk i, n astęp n ie  p o 
w ołuje m ów ca na św ia d k a  M au ryceg o  hr. Z a 
m oyskiego  z Z a m o ścia , iż p arę d n i przed 
trag iczn ym  zg on em  sk arży ł się przed nim  z a 
m ord ow an y nam iestnik hr. P otock i, iż  w iele 
ma kłopotu z a g ita c y ą  pruską w śród  Ukraiń
có w , k tóra  się posiłkuje w sw ej robocie g iu -  
bym i kapitałam i, i że n a  to m a d o w o d y , —  
św ia d k a  profesora  M. S iu g o c k ie g o , b. szp iega  
B o lesła w a  R a k o w sk ieg o  z P a ry ża , kofrespond. 
„C za su "  z P a ry ża  p. K a z. W o źn ic k ie g o , posła  
so cy a listy czn e g o  L ieb k n ech ta  i posła  do sejm u 
pruskiego Ś w ita lę  z L ip ska, tych  ostatn ich  na 
udow odn ien ie au ten tyczn ości dokum en tów  R a 
k ow skiego . W re szc ie  żądał m ów ca za re k w iro 
w a n ia  o ry g in a łó w  tych  r t la c y i  c red ak cy i „ K u 
ry e ra  W a r s z a w s k i e g o i  od prof. uniw . dr. St. 
S tro ń sk ieg o .

O br. dr. G rek  poparł w szystk ie  w n io ski 
dr. P ierackiego . S p ra w a  je s t zn aczen ia  p o lity 
czn ego . Z a stę p ca  osk a rżycie li, p. O chrym o- 
w icz, za p j ty w a f oskarżo n ych , czy  czyta ją c  r t-  
w e la cy e  R a k o w sk ie g o , nie w ied zieli, że m ijają 
się one ze stemem rzeczy. O tó ż ośw ia d czy li, 
że czyta li je  dokładnie i n a p o d staw ie g ru n to 
w n ej ich tektury d oszli do p rzekon an ia— a k a 
żdy z nich posiada doskon ałą  znajom ość s to 
su n ków  g a licy jsk ich — że te dokum en ty są wia- 
ro g o d ń ł, *c g d y b y  b yły  falsyfikatem , zrobionym

przez k o go ś, kto ja k  R a k ó w sk i nic zn a śtósun 
ków  tutejśzyćh, to ten m usiałby b yć gen ia ln ym , 
bo są nne dokładaem  odbiciem  faktyczn ych  sto 
sunków ! WySjfa^ćży w ziąć pod u w a gę  sp raw ę 
żądania! n am iestńika —n-iemea P rzecież to ż ą 
danie p o d kreśla ły  pism a ruskie, U chw alano je  
n a  w iecach  n iskich , n a  których był prezes klu
bu ukraińskiego. W  każdym  ustępie tych  d o 
k u m en tó w  w idać, że je  pisał ktoś, koinu zare- 
zzrłB n a dokładnem  inform ow an iu  rządu pru 
skiego.

M ów i się: R a k o w sk i „szp ie g " . W  ofieyal- 
jiy m  ięzyku n a zy w a  się to „a g e n t p o lic y jn y ", 
jczy  urzędnik „ta jn ej p o licy i". D op óki R a k o 
w sk i b ył tym  agentem , b ra ł za  sw oje  czyn n o 
ści w yso k ie  p o bo ry, to m ógł b yć p rzesłu ch iw a
ny, św iadczył w  m ejednym  procesie , ale gd y 
sp rzyk rzy ł mu się ten „z a w ó d " , g d y  ustąpił, 
i g d y  zaczą ł b rzydzić się sw ojem  daw nein  zer- 
m iosłem , to pan ow ie m ów icie, że nie m ożna go  
p rzesłu ch iw ać, bo to „szp ie g " . D op óki szp ieg 
w  czyn n ej służbie, to osoba bardzo szan o w an a, 
a g d y  p -ze sztd ł w  stan sp oczyn ku, nie chcecie 
p a n o w 'e  go  tu poznać

P an o w ie  ch cie lib yście  d ow ied zieć  się o 
R akow skim  i je g o  dokum entach od B urcew a. 
B u rcew  je st może rzeczo zn a w cą  do sp raw  r o s y j
skich, ale nie m ożna g o  u w ażać za rzeczozn aw cę do 
w szystk ich  spraw  p o lityczn ych , zw łaszcza  w tym 
w ypadku, gd zie nie zn a  sto su n ków . C hcecie 
d ow od zić n iep raw d ziw o ści rew e la cy i R a k o w sk ie 
go  artykułem  „C z a su " . C h y b a  nie w iecie, co 
się dzieje w  .n n ych  m iastach. Przecież „C za s"  
łest o sk arżo n y  o zam ieszczenie*’ tych  r e w e la c ji  
i w  lutym  m a się  odbyć ro zp raw a . C hcecie 
,aby „C z a s " , k tó ry  je s t tak jednolitein  pism em , 
zm ien ia ł sw o ją  linię na przestrzeni L w ó w -K ra  
ków  .J

Z a stę p ca  p ry w a tn y ch  oskarżycieli dr. 
G ch rym o w icz  w y g ło sił n astęp n ie  w ielk ie orze- 
m ów icnie polityczn e, podnosząc bardzo c iekaw e 

i „tw ierd ze n ia ", które n aw et w śród  rusin ów  m u
szą budzie sen sacyę.

O tó ż p. O ch rym ó w icz „stw ierd za, że w  
żadnym  num erze „D iht" n ic  zn ajdzie artykułu 
arii notatki, k tó rab y  p o ch w alała  pruską p o lity 
ką w ob ec p o la k ó w  (!), p rzeciw n ie „D iło "  w y- 
stęp ów alo  za w sze  p rzeciw  ucisków i p o laków  
przez n iem ców  (!!).

W reSzćie  oŚw ;adćza, że jeś li mu w skażą 
podobn ą notatkę, to zło ży  datek na cele pol
skie. W reszc ie  n a a rtyku ł „C za su "  pow ołuje się 
p. O ćh tym o w icz  n ie ja k o  n a  zezn anie św iadka, ale 
przyzn an ie ob w in io n eg o , a p rzyzn an ie  skruszo
n e g o  p o d sąd n ego  je s t d la  l i ie g o ^ w ię c e j  w arte, 

liż zezn a n ia  io o  świaldków.
W re szc ie  p. O chlrym ow icz w ystąpił go rąco  

p rzeciw  pow ołan iu  R a k o w sk ie g o  na św iadka.
N astępn ie za o ra ł g ło s  ob ro ń ca dr. P ie 

racki, w y ra ża ją c  zd ziw ien ie , d laczeg o  fo s k a r ż y 
cie le  p ry w a tn i tak g w a łto w n ie  sp rzęc iw ia ją "się  
p o w o ła n u  R a k o w sk ie g o  n a  św iadk a. Sęd ziow ie 
p rzysięg li ocen ią, c zy  to św iadek  w ia ro g o d ry ...

W  dalszym  c u g u  dr. E w in  rozp oczął c ie 
k aw e rozum ow anie: jeżeli R a k o w sk i przyjedzie 
tu do L w o w a , to p. E w in  je s t pew ni-, że nie 
pow ie on, że dokum en ty je g o  są falsyfikatam i. 
A le  człow iek, k tó ry  popełnił k a ry g o d n y  czyn , 
w y a ra d a ją c  a kty  urzędow e, nie jest w iarogod - 
n y. P o  co w ięc g o  tu p o w o ływ a ć. A u te n ty c z 
n ość dokum entów  inożńa stw ierdzić jed yn ie  
przez zap ytan ie  urzędu, przez za p y ta n ie  osób, 
p odpisan ych  na tych  dokum entach. T y lk o  ta 
d ro g a  b yłab y  w skazan a.

D-r Pieracki: T e ra z  wiem  ju ż dobrze, o
co  panom  chodzi, d-r E w in  b ył łask a w  nam  to 
w y tłó m a czyć . P a n o w ie  b oją  się, że R a k o w sk i 
p o w ie, że dokum enty są auten tyczn e. Nam 
w łaśn ie o to chodzi. Jeżeli m am y dać dow ód 
na to, to w laśnie je g o  zezn an ie je st potrzebne. 
P. E w in  nie ch cia łby  w o ła ć  naw ró co n ego  a g en 
ta pruskiego, ale czyn n y ch  a g en tó w  pruskich, 
czy  urzędn ików  policyi pruskiej. (W esołość). 
To ju ż ch y b a  nie może m ieć celu. T a k i św ia 

dek „p a ry  z ust nie p u ś c i" , w zględ n ie  nie p o 
w ie  przecież czegoś, co m usiałoby skom prom i
to w a ć  eg o  urząd. O b roń ca  na to inaczej się 
zapatruje. Jakie w rażen ie w y w o ła ł w całym  
cyw ilizo w a n y m  św iecie  B akaj?  T a k że  w y k ia d l 
dokum en ty urzędow e i w y ja w ił przed św iatem  
straszne rzeczy.

D -r P ieracki w reszcie cytu je  przem ów ienie 
w parlam encie przywódcy- socyaln ej dem okracyi 
niem ieckiej, L ieb k n ech ta , k tó ry  stw ierdził au
ten tyczn o ść  dokum entów , og łoszon ych  Drzez R a 
k o w sk iego , tw ierd zen ia  posła Idziego Ś w ita ły , 
rów n ież to stw ierd zające, pow ołuje się na ba • 
dania p. W o źn ick ieg o , literata  w a rsza w sk ieg o  i 
jeszcze  raz popiera sw oje  w nioski co do pow o- 
ła n n  św iad k ó w .

P o D ółtoragodzinnej przerw ie p rzew o d n i
czący  og ło sił uchw ałę trybunału. U ch w ałą  tą 
dop uszczono p o w ołan ie  swiardków: N. S te fa n o 
w icza, E dm unda K o lb u szo w sk ieg o , W ło d z. De- 
m iań czu ki i posła  d-ra L e o n a  B aczyń sk iego , 
dalej B o lesła w a  R a k o w sk ie g o , K azim ierza  W o ź 
n ickiego , pos. L ie b k n tc h fa , pos. Id ziego  Ś w ita 
ły , W a c ła w a  G ą sio ro w sk ie g o , M au rycego  hr. 
Z a m o ysk ieg o , przesłuchanie red ak to ra  „K u ry era  
W a rsza w sk ie g o  prof. d-ra S ta n . S troń skiego , 
zg o d zo n o  się Aa przedłożenie o ry g in a ln ych  d o 
kum entów  R a k o w sk ieg o , zn ajd u jących  się w p o 
siadaniu red akcyi „ K u ry e ra  W a rsza w sk ie g o "  i 
prof. S tro ń sk ieg o , i n a od czytan ie  p rzy  ro zp ra 
w ie żąd an ych  num erów  tygo d n ik a  „R ze c zp o sp o 
lita ". R e sztę  w n io skó w  tryb u n ał odrzucił.

R o zp ra w ę  uch w alił trybu n ał od ro czyć, a 
akty  sp ra w y  od esłać sędziem u śledczem u cełefn 
p rzep ro w a d zen ia  d op u szczo n ych  przez tryb u n ał 
d o w o d ó w  praw dy,

O. Gismondi, włocłi, o języku aramajsknn greków  
Syryi i Mezopotamii. O. Szczepański, polak, w ykła
da archeologię 'i topografię biblijną, belgijczyk O. 
Ijcmmens, który przybył z Bairutu, w ykłada jęzvk 
arabski, t. j. najstarszy, najbogatszy z jęrylfów  se
m ickich i w ogóle jeden z najpiękniejszych języków , 
-akie są znane. Hiszpan, O. Murillo, mówi w tym 
roku o listach św. P aw ia i t. d.

Do Inśtytuffi należy biblioteka oraz małe mu
zeum etnograficzna Palestyny.. Są tam- między in- 
nerni ogromne skorpiony z nad jeziora Nazareth, 
krokodyl (t. zw. Lewiatan Joba) i w iele innych rze
czy, jak ubiory, broń, ozdoby kobiet i t. d.

Weryha*

się n a go rsze , g d y b y  n ieposłu szeń stw o trw ało  
dalej, g d y b y  m łodzież nie przejrzała, że uni
w ersytet, od zieran y  z p o w ag i, za k łó co n y  g w a ł
tami, p o zb a w io n y  spokoju k o n ieczn ego  do p ra 
cy, sta łb y  się p rzyczyn ą  zm n iejszen ia  n aszego  
bilansu n aro d o w eg o , zm niejszenia  d o tk liw eg o  i 
trudn ego dó w y ró w n a n ia " .

Zajścia na uniwersytecie 
krakowskim,

Instytut biblijny w Rzymie.
k z y m ,  tpy sty czn ia .

Piszą nam z Rzymu: Pius X, jak  wiadomo, 
założył w  Rzym ie Instytut Biblijny, który m t cha 
raktef uniwersytecki i prowadzony jest przez jezu i
tów. Tym czasow o Instytut mieści się w  W atykanie, 
na przyszły  rok jednak przeniesiony zostanie do 
w łasnego gmachu na V ia  della Pilotfa. Językiem  
w ykładow ym  jest łaciński. Idzie tu o wprowadzenie 
badań Pisma Sw upego, oraz nauk pomocniczych, 
w edług naukowych wymagań, zgodnie z nauką K o
ścioła, feg^egetvkę, historyę, językoznaw stw o i ar
cheologię, o tle dotyczą biblii, w obronie praw dy 
przeciw  błędom naukowym, jakie są głoszone nie
raz z katedr teologicznych protestanckich, angiel
skich (Ojtford), francuskich i niemieckich Dość 
wspomnieć książki takiehr Loisy, Houtin, Tyzze), 
Schell, Miriocchł, Sehnitzera i t. d. Profesorów  jest 
dwunastu w Instytucie. Ksiądz Mallan francuz, przy
b yły  z Egiptu, w ykłada język egipski i kopeki, ks. 
Fernandez, hiszpan, egzegezę i krytykę tekstu he
brajskiego, o. Deirnel niemiec, jdzvk usyryi. ki, oraz 
język sam eryekl, jakim mówili pierwotni mieszkań- 

scm iccy Babilonii. (V Elirle mówi o pak-ngrafii‘

Komunikat urzędowy o zajściach.
W ied eń sk i pó łu rzęd o w y organ  „Frem den- 

blatt" pisze:
Punktem  w y jścia  za jść, k tó rych  W idownią 

je st obecnie u n iw ersytet k rakow ski, b yły  jak  
w iadom o w ykła d y  „publicuin" n ow om ian ow an e- 
g o  prof. chrzęść, so cy o lo g ii n a w y d zia le  teo lo 
giczn ym , dr. Ziinm erm ana. W o b e c  rozm aitych 
doniesień, które p rzed staw iły  podjęcie w ykład ów  
o ch rześcijań skiej socyologii przez członka w y 
działu te o lo giczn ego  ja k o  iiovU m  n ależy  stw ier
dzić, że ju ż w r. 18 9 7, w  drodze rozporządzę-' 
:iia m inisterydlnego, n a  czeskim  teologicznym  
u n iw ersytecie  w P radze, n astąp iło  w łączen ie 
chrześcijańskiej so cyo lo g ii m iędzy ob o w iązko w e 
przedm iot}' dla słuchaczy teo logii, o taz, ze w y- 
tłady tego  przedm iotu w tym  sam ym  roku zg-] 

's ta ły  Otwarte na w iedeńskim  w yd zia le  teolo- 
igicznyin . ■

Z a  tym  w ydziałem  poszedł w yd ział k ra 
kow ski w  bieźącem  półroczu przez pow ołan ie 
d -ra  Zim m errnana, k tórego  za ró w n o  w ykład  
g łó w n i ,  jdk i t. zw . „publicuin" w pierw szej 
linii odbywają; sie w  interesie słuchaczy Wy
działu te o lo giczn ego — zresztą jednak, tak sam o 
jak  i W szystkie m ńe n a teo lo giczn ym  w ydziale 
w ykład an e przedm ioty, W m yśl ob ow iązujących  
p o stań ow ień  są dostępn e dla słuch aczów  także 
in n ych  w yd zia łó w . Jeśli obecnie przez za p ro 
w adzenie w ykła d ó w  o chrześcijańskiej filozofii 
n a teologiczn ym  w yd zia le  n au ka  filozofii na 

.w yd ziałach  fitozofh nie d ozn ała  żad n ych  o g ra  
'n iczeń, tak sam o w y k ła d y  o ch rześcijańskiej so- 
iey o lcg ii n a  w yd zia le  teo logiczn ym  nie m ają z a 
stąpić czy  też o g ra n iczy ć  nauk sp ołecznycłi na 

■ w yd zia łach  p raw n iczych . Jeszcze m niej natu- 
iralnie m oże b yć m ow a o tern, a żeb y  przez to 
stw o rzen ie  n ow ej katedry  n a  w yd zia le  teo lo 
g iczn ym  słuchacze św ieckich  w yd zia łó w  co Jo 
te g o  przedm iotu b yli skazani n a  w yd zia ł teofo 
gicZny— p rze c iw n ie / m in iste rstw o  o św ia ty  ókaże 
pełns eo to v łość n a  p ro p o zycyę  kolegium  p rofe
so ró w  w yd aó  o d p o w ie d n ie j zarząd zen ia  w  ctfu  
siln ie jszego  reprezentow ania- n auk ekon om icz
nych n r prawniczym : w yd zia le  u n iw ersytetu  k ra 
ko w sk iego .

N a drodze do szy b szeg o  w yp ełn ien ia  tego  
życzen ia  istn ia ła b y  tein m niejsza przeszkoda) 
skoro  ju z  od 4 lat, od  cb w ili ustąpienia zn a n e
go  ekon om isty  prof. M ile w sk i go , op różn ion a 
zo stała  katedra, prżez n iego  za jm o w an a. Z  tego 
w yn ik a, że n ie b yło  w  zam iarze o g ta n ić zy ć  w 
jak ik o lw iek  sp osób  jed n e go  zakresu  um iejęt
ności w  o b rę b '"  w yd zia łó w  św ieck ich — ja k  też 
tego i nie uczyn ion o;— że w ięc zap a tryw a n ie , 
z jak iem  sp oiku ła  się sp ra w a  p rofesora  Zim - 
m erm ana, stoi w  ja sk ra w e j sp rzeczn ości z fa k 
tam i. M itno to, z pow odu tego  nieporozum ie
nia, n astąp iło  ze s tro n y  p ew n ej części Studen
tó w  W m ieszanie się do akadem ickiej w oln ości 
nauki, co zm usiło sen at do w y stą p ien ia  z za 
rządzen iam i d yscyp łitrafn em i. je ż e li  w ięc  z  p o
w odu tych  zarządzeń , w y d a n y ch  p rzez  sen at w 
zakresie  je g c  obow iązków 7, p rzyszło  do w y k r o 
czeń ze stron y  w p row ad zon ej w  błąd p ew n ej 
części studentów , to te, ub olew an ia  go d n e fak
ty, w y w o ła ły  ju ż  sw e n astęp stw a.

S e n a t akadem icki w celu u n ikn ięcia  g w a ł
tów  na v iększą skalę Z ap rop o n o w ał zaniknięcie 
u n iw ersytetu . W y k ła d y  zo sta ły  aż do d a lszego  
ro zp o izą d zen ia  za w ieszo n e. N atęży  ob ecn ie o- 
rzek iw a ć, że to p o w ażn e zarząd zen ie  p rzy p ro 
w adzi tych , k tórzy  d ali im puls do w ykroczeń , 
do opafńiętańiir. się 1 d o tyczącym  osobom  jasn o  
w skaże, że ob staw an i" na drodze bezpraw ia 
m oże obok w ła sn ych  interesów  , uczącej się 
m łodzieży uszczuplić w d o tk liw y  sposób p o 
w a gę czcig o d n ego  un iw ersytetu  iagielloń skiego.

Słowa przestrogi.
„ C z a s"  d on osi, że za ró w n o  p rofeso ro w ie  

ja k  i studenci sk on statow ali, iz w śró d  m łodzie
ży  urządzającej a w an tu ry  n a  u n iw ersytecie  k ra 
kow skim , je st m nóstw o m e studentów . A  n a 
stęp n ie  podnosi, że ta  m łodzież z pod zaboru 
ro sy jsk ieg o , k tó ra  tam nie m oże uczęszczać na 
u n iw ersytet, p rzy b y w szy  do K ra k o w a  i w stą 
p iw szy  n a  un iw ersytet ja g ie llo ń s k i, nie zadała- 
sobie zap ew n e trudu za sta n o w ić  się nad tern, 
że tu są zupełnie inn e niz w  R o sy i stosunki, i 
że przeto zu pełn i" in aczej m a się tu m łodzież 
za ch o w yw a ć. „C za s"  dalej tak pisze:

„ C z y  in icyatoT ow i" za jść  na un iw ersytecie  
zapytali sw eg o  sum ienia, g d y  w szczy n a li ro b o 
tę, m ogącą pozbaw ić setki m łodzieży m ożności 
k o rzystan ia  z n auki w  o jc zy źn ie■ U n iw ersytet 
Jagielloń ski je st je d y n ą  polską in stytu cyą, która 
p rzetrw a ła  w szystk ie  burze 1 k lęsk:, n iosła  o d ro 
dzenie, b y ła  i je st rzeczyv o sto ścią  n adziei. C zy  
in ie ya to ro w ie  za p y ta li sw e g o  su n ren ia , g d y  
w szczyn a li robo tę, m ogącą  zd ezo rg an izo w ać ten 
w sp an iały  zakład , zatam o w ać je g o  zn akom ity  
ro zw ó j, w strzym ać szyb kość kroku, zd ą żają ce go  
do ró w n ej linii z n ajbardziej cyw ilizo w an ym i 
narodam i?

W  tej p ersp ek tyw ie  ja k że  lic hem i w y d ać 
się m uszą pobudki, w zriiecające zaftiięszaine, 
ch oćby b y ły  u zasad n ion e— czem  nie b y ły  i nie 
są! Jeżeli nie z ła  w o la , to sekciarstw o było ich 
m atką. N ie chcem y też przypuszczać, aby do 
m łodzieży p o lskie j i p atryo tyczn ej, ch o ćb y  ch w i
lo w o  u w iedzion e;, nic; przem ów iły  te w y zsze  
w zg lę d y , jed yn e , które pow ie n y k iero w ać c zy 
nam i każd ego  polaica. Z  dumą’ i rad o ścią  sk ła
dała cała  P olska  hołd unią ersyteto w i w  pięcio- 
w iek o w ą  roczn icę  p o w stan ia . S k ła d ała  ten hotd, 
bo przez w szystk ie  w iek i, w  cza»a«h rozkw itu  
i słabości, nie przestał być n ig d y  polskim , n ie 
przestał b yć n igd y źródłem , z k tó reg o  szły  n a 
ojczyzn ę prom ienie ś u ia tła  i cicp ia, prom ienie 
tw ó rcze  i budzące życie . C zy ż  b yło b y  możłl- 
w em , aby dzisiaj iniały d ecy d o w ać  o je g o  p o
m yślności „ id e e", k tóre nie z naszej w y ro s ły  
ziem i 1 nie n asz ból m ają koić?:.-J,

K o n ieczn e są te s łow a przestrogi. D zisiaj 
w szystko  jeszcze  je st do odrob ien ia  i w szy stk o  
m oże być zm azane, położenie jed n a k  zm ien iłoby

W sfrawin sekcyi prze lan ej 
przy kijowskim T-wie rc lń cztm .

ja k  to ju ż po d aw aliśm y w  sw oim  czasie, 
■kuinrsya. o rg a n iza cyjn a , sekcyi go rze lan ej p rzy  
hijow skiem  T -w ie  rolńiczem  up o w ażn iła  p p. 
M o k k  iego , R o ścisze w sk ie go  i P resn u ch in a  do 
zaznejom ienia  się z d ziała ln ością  w szech rosyj- 
skiegó T  w a  gu rzeln ikó w , w arsza w sk iej spółki 
kom andytow ej pod firmą „H r. T a rn o w sk i, Z a 
lew ski i S -k a "  oraz spółki rew elśk i j  „ B a i. 
R ożen i K - o .“ . Po zbadaniu  p raktyczn ych  r e 
zu ltatów , u z jsk a n y c h  przez w skazan e organ iza- 
ć ye , p odkom isya w y sto so w a ła  do kom isyi n a 
stępujący m em oryał:

„U w ażam y, że w interesach  go rzeln ików  
gub k ijo w skie j a  także kraju  P of.-Z ach o d n iego  
konićezriem  je st przyjąć w n io sek  i inicyatyW ę 
'k ijow skiego T -w a  ro ln iczego , d o tyczący  zrze
szen ia  się w szystk ich  go rzeln ików  dla p ra w i
dłow ej o rgan izacjo  zbytu  w o ln ego  spirytusu- i' 
o b ro n y  in teresów  w y tw ó rcó w  spirytusu p rzy  
określaniu  ceny rep a rtycy jń ej jeg o . P otrzeb a  
zrzeszen ia  się je st tem bardziej palącą, że stoso 
tvnie do p osiadan ych  przez nas dan ych , sp ra 
w a  n o w eg o  system u dostarczan ia  sp irytusu dla 
zarządu inó n op olów ego  przez zm niejszenie kon- 
tyu gen su  rep a rtycy jn eg o  spirytusu i zw ięk sze
nie zakupów  dro gą  licy ta cy i, ina wszelkie szan 
se stac się ustaw ą w m yśl projektu m inister
stw a  skarbu.

W u b ec tego  za izą d  w szech ro sy jsk :ego 
T - w a  go rze ln ik ó w  uw aża, że tracen ie sił na 
w alkę z sam em i zasadam i projektu praw a' jeśt 
rrzeczą n ieprodukcyjną, ora2 w y p o w ia d a  się za 
w ykorzystan iem  tych za sa d  d la  d a lsze j i trw alszej 
orga n iza cyi go rzeln ików .

N o w y  projekt p raw a nie porusza zupełnie 
k w estyi sposobu określan ia  j en rep a rtvcy jn vch , 
tym czasem  ocżyw iste, że określen ie i Zatw ier
dzenie cen spirytusu rep a rtycy jn eg o  sta w ia  
przem ysł g o rze la n y  w w aru n ki nienorm alne, a 
oprócz tego , ja k  to się u jaw n iło  w cistgu ubie 
głej kam nanii, nizkie cen y spirytusu reparty- 
cy jn eg o  d ziała ły  dep resyjn ie  na cen y  lieytacy j 
ne, i p rzeciw n ie— w p ływ  cen w oln ego sp iry tu 
su na cen y rep a rty cy jn eg o  od d aw n a jest ogól 
nie zn an y.

C o  d o ty czy  u regu low an ia  sp osob ów  usta
n aw ian ia  cen  sp irytu su  reb a rty cy jn e eo — zarząd 
T -w a  w sżech ro syjsk iego  gor?el-niltoW prop on uję 
n astęp u jący  piań działania, aj starać się za  p o
średnictw em  g łó w n eg o  zarządu' -o liiictw a  i u- 
iządLen ro ln ych  o ustan ow ien ie sta łych  zasac. 
d la  określan ia  w a rto ści produktów , b) za  p o1 
średnictw em  tego ż zarządu oraz bezpośrednio 
prosić m iniśtrśfw o skarbu o w p row ad zen ie  do 
ra d y  do sp raw  rząd ow ej sp rzedaży trunków  
członka m inisterstw a przem ysłu i handlu oraz 
przed staw iciela  w szech ro sy jśk lego  T-W a g o rze l
n ików  lub o rzed staw icie la  g o rze ln ik ó w  tej gu- 
ber iii., k tórej c e n y  będą. ro zp a tryw a n e n a  no- 
siedzenid rad y , c) starać się u w sk aza n ych  m i
n isterstw  oraz u prezesa  ra d y  m inistrów , u D u 
m y i R a d y  P ań stw a  o zupełną reform ę składń 
rady i system u g ło so w a n ia  w  radzie przy okre
ślaniu cen  spirytusu re p a riy ć y jr ie g c , w  ten sp o 
sób, a b y  g łb so w a n id  o d b yw a ło  sie tak, ażeby 
urzędnicy minist, skarbu nie m ieli tam absolu
tn ej p rzew a gi. Ma się rozum ieć, b y ło b y  pożą- 
dańem , aby uzyskać praW o g ło su  i dla przed
staw icie la  w szech ! T -w a  go rzeln ików .

C o  d otyczy  sp rzedaży w o ln ego  sp irytusu—  
zarząd w szechr. T -w a  g o rze ln ik ó w  z a m w z a  
przen ieść punkt ciężkości n a o rg a n iza cy e  m iej
scowe.— n a frłie Z w ią zku , przvczem  g łó w n y  za 
rząd podejm uje się roli regu la to ra  stosunków  
w zajem n ych  pom iędzy filiam i, d la  czeg o  też nie- 
zbędnem  je st d ążyć do jak  n ajściśle jszego  zr z e 
szenia liczn ych  filii T - w a  i do o rg a n iza cyi nO' 
w ycn , zo sta ły  już o p ra co w an e d w a  szem aty ta 
kich orga n iza cyi. Statu t w szćch r. T -w a  i sze
m aty m ogą być złożon e w alnem u zebran iu  k o 
mis}7.' o rgan izac} jn e j.

R a d a  w szech r T -w a  go rzeln ików  w sp ia  
w ie sp rzed aży sp irytusu w o ln ego  za zn a czy ła , że 
filie p o w in n y zo rg a n izo w ać  cen try  rejonow e 
di a zjedn oczen ia  go rzeln ik ów  w  celu’ sprzedaży 
w oln ego  śp irytusu  (M oskw a, C h ark ó w , K ijó w ), 
w yp raco w a ć  za sad y  „jed n oczen ia  n a w zó r T -w  
kraju Zachodniego i pó łn ocno - w sch od n iego . 
P rzed staw iciele ooszcZegófnyCh o rga n iza cyi po 
w inni p eryod yczn ie  się zb ierać i stosow n ie d o 
przypuszczaln ej konsumGyi sp irytusu w  kraju, 
w y p ra c o w y w a ć  d y re k ty w y  d la  przyszłej kam 
panii go rzelan ej k ażd ego  rejonu.

T y p e m  o rg a n iza cyi tejonoW ej m ogą słu żyć 
n w skazan e przez n aś spółki kom an d ytow e. D o 
spółki w  R e w lu  p rzy łą czy ły  się 17 2  gorzeln i' 
gub n adb ałtyckich , w spółce w a rsza w sk ie j zaś 
są  zrzeszon e 6 gub. z 10 K ró lestw a , z fundu
szem przeszło  1 mil. rb. O b y d w ie  o rga n iza cye  
są członkam i w szech r. T -w a  i zupełnie so lid a
ryzują  się z niem. O lbrzym ią za słu gą  tych  sp ó
łek je st u rzeczyw istn io n y  przez nich w yW óz w 
bieżącym  i ubiegłym  okresach  olbrzym iej ilości 
spirytusu- n a ryn ek  za gran iczn y.

Celem  o b yew u  spółek są on eracye h an 
d low e z w oln ym  spirytusem — surow ym , o czy sz
czon ym  i d en atu row an ym , przyrządam i d la  u* 
żytkow ania. śp irytu su  d en atu ro w a n ego , tech n icz
nym i przyrządam i go rzelan ym i i w o g ó le  w szel
k iego  rod zaju  produktam i p rzetw o ró w  k arto fla 
n ych. T -w a  tc posiadają w sp óln ików  ja w n y ch  
(firm ujących), p o b iera ją cych  pen syę, ń a których  
odpcrv iedżialn ość m oraln ą i m ateryaln ą p ro w a 
dzon a je st ca ła  akcya . O n i odp ov ia a a ją  całym  
sw ym  m ajątkiem  za Straty i k red yt T - w a  w ó w 
czas, k ied y  u d zia ło w cy  ponoszą od p ow ied zial
n ość ty lk o  w  gran icach  sw e g o  udziału. K a p i
tał za k ła d o w y tw o rzy  się z jed n o ra zo w ych  sk ła
dek u d ziałow ców  i w sp óln ik ów  za  sp irytus re- 
p a rty cy jn y  i oddzielnie za w o ln y  (sto sow n ie do 
pędzenia) w  ciągu  ca łeg o  czasu istn ien ia  spółki, 
a to w a rzy stw o  w y p ła ca  udziałow com  6 proc. od 
kapitału.

K a p ita ł za p a so w y  tw o rzy  się z potrąceń 
od zysków ' i  w y d atk u je  się n a  m ocy uchw ał 
w a ln eg o  zebrania. i d o ch o d y spółki
stan ow ią  w łasn o ść  u d ziałow ców  sto so w n ie  do 
ich  składek. Z a  zy sk  spółki u w ażan a je s t su 
m a dochodu brutto, po potrącen iu  rozch odów  
na prow ad zen ie  interesu, a itiortyzacyi 1 za sile 
nie kap itału  za p a so w eg o . C zło n k o w ie  spółki 
m ają p raw o p ierw szęn stw a  na n ab yw a n ie  s p rz e 
d a w a n ych  udziałów . K a żd y  z udziałow ców  z a 
w iera  zc spółką um ow ę lc jc n ta lu ą  n a o k reślo 

ną ilo ść  lat, zo b o w ią zu ją c  się od d aw ać do ro z
porządzen ia  z a iż ą d r  c a ły  sw ój w o ln y  sp irytu s 
za  przeciętn ą cenę, która zpscam e ok reślo n a  
sto sow n ie do zy sk ó w  spółki w  końcu k ażd ego  
okresu, inaczej, w  razie sp rzed an ia  osobom  
trzecim , ODlaca g rzy w n ę  w  kw ocie 20 kop. za  
40°-we w iadro.

C o  roku przed d. 1 w rześn ia  w szyscy  u- 
d zia ło w cy  zob ow iązu ją  się n a  piśm ie przed z a 
rządem  co do ilości i term inu d o staw  p rzy p u 
szczaln ego  spirytusu w o ln ego , przyczem  lik w id a 
c j a  i odebranie W term inie określon ym , n ależy  
do zarządu, k tó ry  p o siad a  w łasne lub w yn a jęte  
środki p rzew o zów e, m a g a zy n y  spi ytusu  i o d 
d ziały  rek tyfik a cyjn e . Z a rzą d  w y d a je  a w an s w 
w y so k o ści określortći przez siebie pod w eksle 
gorzelńiK a z praw-etn dysteontu ićh za  p o rę cze
ni' m zarządu, przyczem  a w an s nie m oże p rze
w yższa ć  cen y po d staw ow ej, 40 kop. za  w ia 
dro 40% z dołączeniem  P ozosta łe  pieniądze 
■są w yp ła ca n e go rzeln ikow i sto sow n ie do zd a 
n ia  zarządu  po kon tro li rach u n ków , po d o sta r
czeniu spirytusu d. 1 n astęp n ego  m iesiąca, o- 
g ó ln y  za ś rozrachunek dokon uje się nie później 
niż w  m iesiąc po sporządzeniu  bilansu ro czn e-*  
go  n a d. 1 w rześn ia.

. U w ażam y, że o rg a n iza cya  go rze ln ik ó w  
K ró lestw a  nta d la  n aszego  rejonu  p ierw szeń 
stw o przed ta k o w ą  w kraju  N adbałtyckim  z 
tego  w zględu , iż w  tej ostatn iej form a um ow y 
je st zb yt uproszczon ą i zaufan ie do zarząd u  i 
u d ziałow ców  je st zb yt n ieogran iczon e.

W  dążeniu do n ajszerszego  zu żytk o w a n ia  
spmytusu do potrzeb  techn iczn ych  oraz do u- 
w o ln ien ia  ryriKu w ew n ętrzn ego  od n adproduk- 
cyi, rad a  w szechr. T -w a  go rze ln ik ó w  o p ra co 
w a ła  szereg  zarządzeń ■ i dąży en ergiczn ie  do 
ich u rzeczyw istn ien ia

N a rozpow szech n ien ie w  R o sy i spmytusu 
d en atu ro w a n ego  T -w o  w yd atk o w ało  ju ż  10 t y 
s ięcy  rb., zam ierza jąc w p row ad zić  sto p n io w o 
p raw id łow ą o rga n iza ey ę  je g o  sp rzedaży, p o n ie
w aż zarząd akcyzy, w y cią g a ją c -s tą d  m ałe zyski, 
zupełnie n ie je st za in te re so w a n y  w u p o rząd ko
w aniu tej Spraw y.

C o  d o ty c zy  eksp ortu  —  z o s t f ł  za k reślo n y  
plan  u tw orzen ia  funduszu d la  po p ieran ia  w y 
w ozu  za gran icę  naw et ze stratą, pod w a ru n 
kiem  p ew n ego  w y n a gro d zen ia  od g łó w n e g o  
zarządu T -w a  oraz zm ian y norm  ta ry fo w ych .

T ech n iczn a  stron a pędzen ia  sp irytusu 
ró w n ież  interesuje w szechr. T -w o  g o r/  i w tym 
celu urządzono w  P etersL urgu  sp ecyaln e lab o- 
tatoryu m .

N a m ocy p o w yższeg o  dźnajem y żSi k o 
n ieczną o rg a n iza cyę  sam odzielnej. scKćy- go rźć- 
Jan ej, n a  w zó r  ch arkow skiej, podolskiej i in 
n ych  gub., p rzy  k ijow saiem  T -w ie  rołniczem , dia 
z rze sztm a  g o rze ln ik ó w  w celu przyłączen ia  się 
iako sek eya  do w szechr. T -w o  go rz., a b y  w y 
k orzystać  w ten sp eso b  b ogate m ateryaly , d o 

ś w ia d c z e n ie , siię i w p ły w y  tego  T -w a  oraz pod 
i je g o  k ie ro w m ctw ć ir  zo rg a n izo w a ć  jed n ocześn i 
zw iązek  re jo n o w y  n a  zasad ach  h an dlow ych  dla 
p lan ow ej eksp lo ata cyi w o ln ego  sp irytusu, który  
m oże być sp rzed an y z licy ta cyi, w y w iez io n y  za 
g ra n icę  i d en atu row an y.

P rzy  ogólnem  zrzeszeniu  się zostan ie  o b e z
w ład n ion a rozp ow szech n ion a  sp ek u la cya  n a  
spirytusie, nie będzie m iała m iejsca n iep o żą d a 
na d la  sp ra w y  sp ize d aż spirytu su  sposobem  
go sp o darczym , p ra k tyk o w a n a  przez po szczcgól 
p e  p s o b y , głów n em u za rzą d o w i o raz będzie 
zy sk a n a  m ożność zm n iejszen ia  k o n k u re n c ji w 
czasie  licy ta c y i" .

M ein oryał p o w yższy  został z ło żo n y  w k o 
m isyi orga n iza cyjn ej sekcyi go rze lan ej, k tóra, 
rozpatrzy w szy  g o , uchwaliła, zw o ła ć  w. czasit 
k on traktów  w aln e zeb ran ie g o izc ln ik o w , w y d a 
ją c  do nich specyalnz odezw ę.

Mo*a 3zi ptawefawczyck.
X  Biuro frakcyi październikowców uchwaliło 

następujący plan pfacy Dumy: kanańzacya P eters
burga, t nansowy projekt nauczam.a powszechnego, 
trzecie czytanie projektu oświaty elementarnej, w a l
ka z pijaństwem, budżet i jeżeli starczy czasu 
ubezpieczenia robotników. Ź interpelacyi na plan 
piaiKvśry pójdą: o zepsuciu „ię pancernika „Sław a" 
1 o dżumie na D ilekitn W schodzie. Dla ostateczne

g o  ustalenia planu pracy dumskiej odbędzie się 
wspólna narada biura frakcyi z prezesam i poszcze
gólnych komisyi.

X  Posei Aleksiejenko, prezes dumśkiej komi
syi budżetowej, oznajmił w kuluarach, że budżet na 
rok 1911 moZe w ejść na porządek dzienny Dumy 
około 10 — 15 lutego.

Podobno praw ica pragnie, ażeby rozpoczęto 
rozpraw y nad poszczególnym i prelim riai zanii bud
żetu nic w vczekując aż zostanie on -ałkow icie 
opracowany. P raw ica chce w ten sposób uniknąć 
ogólnej debaty budżetowej.

X  Irn d o w rcy  mają zamiar w nieść do Dum 
interpelaeyę z powodu wykroczeń, popem ionych 
podczas w yborów  do trzeciej Dumy przez dzisiej
szego leadera nacyonalfstów, posła Krupieńskiego.

X  W  Moskwie, na w yborach do Dumy posła 
na miejsce Gołowina, oprócz październikowców 
i kadetów w ystaw iają podobno sw ego kandydata 
sooyał-iiemokraci,- czego na poprzednich w yboratli 
nie uczynili; kandydatem związku 17 października 
będzie, p. Mielników, staroobrzędowiec.

X  Przedstawiciele centrum Dumy t centrum 
Rady Państwa prowadzą pertraktacye co do kom 
prom isowego załatwienia spraw y kredytów  na bu- 
doWę pancerników. Istnieje projekt uchwalenia 
kredytów tvlko na rok jeden, na co zgadzają się 
i posłowie, i podobno m inisterstwo marynarki

X  Frttitcye lew icow e mają w xrótce wnieść 
ir.ferpelacyę W spraw ie sytuacyi w ięzień rosyjskich. 
Materyaly odnośne zgrom adzili socyalni demokraci 
i trudowii y.

X  Poseł C zełyszew , z Dowodu zamiaru p aź
dziernikowców zdjęcia  z porządku dziennego pro
jektu w a lk i  z pijaństwem, zagroził,  że urządzi 
w  Dumie skandal i v rystąpi ze związku 17 p aź
dziernika.

Z prasy rosyjskiej.
„N o w o je  W rem ia" Jńsze w ostatn im  n u

m erze o słow iań sk iej n iezgo d zie  w  patram en 
cie w iedeńskim . „U n ia  sło w ia ń sk a " za w io d ła  
pokładane w niej nadzieje. W śró d  p o słó w  S ł o 

w iań skich  za p a n u w a ła  d ep resya .

„Prasa słowiańska szuka źródeł tego p rzy 
gnębienia w śtód posłów  słorwiań^kteh w ipofkaniu 
poczdamskiem. Każde zbl żenie Rosyi z Niemcami 
działa deprym uiąco na opinię słow  ańską. Pisma 
słowiańskie zaczynają porow nie rozróżniać intere
sy rządu rosyjskiego od interesów narodu Rosyj
skiego. W  zbytniej nieufności do rządu rosyjskie
go wysuwaj* znowu na pian pierw szy nadm ie
rny jakoby ucisk polaków  w  Rosyi i domniema
ną zdradę interesów słowiańskich pi zez rząd ro 
syjski.

„Najwyraźniejszy tego dowód składa młodo- 
ezeski organ „Narodni listy", który w tych dniach 
św ięcił półw iekow y jubileusz sw ego istnienia i 
wiernej służby interesom sfowianskini. Praw da, o.l 
tej chwili, kiedy organ ten prz szedt i:a Lvłasn..ś«- 
Kramarza, trudno uważać go za organ rusofilski w 
tvm doorvm sensie, w jakim to rozumiano za da-
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'vnvt,h kierowników, znanych Czeskich patryotów, 
braci Gregrach. W  tych dniach właśnie pojawił 
sir; w  „Nnródmch Listach" artykuł o tak ciasnej 
tendencyi polonofilskiej, Zc bezstronność kiefowni 
ka ich cl-ra Kramarza, zaczynu budzić coraz w ię
ksze w ątpliw ości. Czesi przestali jakgdyby "ozu- 
mieć. że wzm acniając nienawiść polaków  do Rosy i, 
tem sament nie p o le p s z a j ani trochę swojej sytu- 
cyi w  Austryi, bo, jak doy-Jodla niedawna prakty
ka, austryaccy polacy n iw.et w  tym w ypadku nie 
chcą się polączyc ze slowiańskiem i grupam i parla
mentu austryackicgo.

„Siejąc ni -ufność do Rosyi w  sw ych masach 
ludowych, zachodni słowianie tylko powiększają 
ten chaos, jaki panuje w austryackicj izbie praw o
dawczej. “

Jak w idzim y „N o w o je  W rem ia “ u p raszcza  
powikłanie stosunki n a ro d o w o ścio w e w A u 
stry i— aż do absurdu. T y lk o  troch ę w ięcej a r
tyk u łó w  rusofilsh ich  w prasie zachodniosło- 
w ia ó sk ie j— a będzie słow ianom  w  A u s try i d o 
b rze... (j.)

ge z maski.
P ew ien  „zró w n o w a żo i y  polak" i narodo

w ość form acyi św ieżej, ostateczn ie w  X X  stu 
leciu sk rystalizo w an ej) po przeczytaniu  W czoraj
szego  m ego fejletonu, z ło ży ł mi następujące 
pytanie:

—  C zy  pan „ H oiiium  u lu s‘b w sam ej rze
czy  nic m a praw a uczyć nas, jeżeli „ b łądzim y11, 
chociaż. nie jest polakiem :1...

O dpow iadam :
P ra w o  nut, idzie tv lko  o to: —  w ja

kich w yp ad kach  je  w y k o n y w a  i co pod m ia
nem „błędu" rozum ie. Jeżeli bow iem  p. Ho- 
inuncu-lus w  „G ilo w sk ie j M yśli", pan Jackan  w 
H ajn cie, albo p ierw szy  lep szy  niem iec w „B tr- 
lm e r-T a g eb la c ie "  poucza polaków : —  w y rze 
knijcie się po lskiego nac3'onalizm u (?!), bo to 
szkod zi... postępow i... T o  my tych  panów  py
tam y: —  czyjem u?... Ich zaś rad y  kw alifikujem y 
do w yd aw n ictw ... hum orystyczn ych ...

B o  istnieją trzy rodzaje zapatryw ali 
na k w estye  n arod ow ościow e, dające się pom ie
ścić w trzech  następujących określeniach:

a) ...Nam  w szystk o  jedno, czem n?y, wy 
i  oni jesteśm y, łub zostać zam ierzam y'...

b) ...Chcemy/ po zostać sob ą... i
c) ...P rag n ęlib yśm y, aby waftt było  w szy 

stko jed n o  —  esem zostać możecie.
N asz polski „n a cyo n a lizm " należy' do g a 

tunku d ru g ieg o  i jak  ogn ia  boi się k a teg o ry i 
p ierw szej, W iedząc, że za w iera  o n a  dążenia 
idące na korz\'ść zw o len n ik ó w  k atego ry i trze
ciej, t. j. tych, k tórzy  p ragn a, a b y  kw estya  u- 
trzym an ia  i rozw oju  w łasnej n arod ow ości stała 
się ob ojętn ą... dla in n ych .

W sza k  n aw et historyk Iłow ajski b ył zd e 
cyd o w an ym  przeciw nikiem  n acyonalizm u, o p a 
trzo n ego  przym iotnikiem  „p o lsk i" ... A sw oje  
stan ow isko  tem w  głębi duszy uzasadniał, że —  
kto w yjd zie  z w łasnego- stadka, ten musi 
przejść .. d o  sąsiedn iego.

„Z ró w n o w a że n i p o la cy" nie za sta n a w iają  
się nad tem n ig d y  i stąd w łaśnie pochodzi ich 
b ajeczn a  w  zw alczan iu  „ p o k k i-g o  n a cy o n a liz
m u "... ró w n o w a g a .

C za rn y  J e g o m o ść .

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 2 1 (3) Agnieszki.
Jutro 22 (4) W incentego.

Wschód słońca o godz. m 7. 59. 
Zachód słofića tr gOda, 5 m. 02 
Długość dnia godz, 9 m. 03

Cioślicam i.

K a le n d a r z y k  ł f ia to ry e z n y .
21 a ł j e l d i a  (3 h łta g o ) .

T280 roktf L ew  D an iłow icz pobity  pod

—  Z e  Z w ią z k u  R ó w n tra p ra w n le n ia . W  lo 
kalu Z .  R . K . P . dziś, dn. 21 styczn ia  o g o 
d zin ie 8 w ie tz . odbedsie się w ieczó r d y sk u sy j
n y  na tem at dzieła M dlforda „S ztu k a  Ż y c ia " . 
R e feru je  p53r J. R zep eck a.

—  T e a tr  P o ls k i. \\ nadchodzącą n ie 
dzielę odbędzie się benefis p. N o w a ck ieg o . O- 
d eg ra n a  bedzie d oskon ała  farsa  sa ty ra  w 3-eh 
aktach z fran cu sk ieg o  p. t. „K sią żę  m ałżon ek". 
G łó w n e ro le  op rócz L enefisan ta o d eg rają  pp. 
D o b rza ń ska , W rze śn ie w sk a , S ta n iew sk i, D ybiz- 
b ański i L oćh m an .

—  Z a n iw e r s y tb tu . W c zo ra j ro zp o częły  
się  w y k ła d y  n a w szystk ich  w yd zia łach  u n iw e r
sytetu  k ijo w sk ie g o . W y k ła d a li w szy sc y  p rofe
so ro w ie . S tu d en ci zeb rali się dość licznie.

W  p o irte ctm k łe  W czo raj rozp oczęły  
się w y k ła d y  w politechnice k ijow skiej. O koło  
in stytu tu  d y żu filje  oddział pol.cyi.

—  W instytucie handlowym, W  gm achu
k ijo w sk ie g o  instytutu h an d low ego  w yw ieszo n o  
o g łoszen ie, podpisane przez d yrekto ra , iż studen
tom zab ran ia  się w szelk ich  zgrom adzeń w mu- 
rach  instytutu, gd y ż  w  razie  przeciw n ym  za 
rząd  naff zakładem  przechodzi w ręce w ładz 
a d m in istracyjn y  ch.

—  R a d a  instytutu  h a n d lo w ego  uw oln iła  
60 studentów  ża  n ieopłacenie w p iso w ego .

—  O tw a r c ie  w y s t a w y .  Jutro w  muzeum  
m ie/Skiew flastąpi o tw arcie  4-ej kolejnej w y sta 
w y  a rty stó w  .k ijo w skich , zo rga n izo w an ej przez 
art. B achtin a.

—  Wybory z cyr. bulwarowego. O sta t
n ie  w y  boi y  z cyr. bulw arow ego raz jeszcze 
pi zy n io sły  zw ycięstw o  p arty  i now odum śkiej, do 
któruj n ależą  óhydwaj wyDrani — . rad n y i z a 
stęp ca, N a gło so w a n iu  kartkam i w ysu n ięto  
kan d yd atu ry: now odum skie pp. S . Ł aw re n tje w a  
(44 prupu/.ycye),, D . K o n d żak a  (301; n acyon ali- 
stów -  F  N iekrasow a (32), S . M ende (30),
A . S tep aszk o  (28).

B a lo io w a n ie  w leczo in e  od b yło  się d w u 
krotnie. P rzed  w yboram i do ratusza  nadjechali 
PP- Jozefi i S a w en k o , agitu jąc za  n ow ym  k an 
dydatem , ; abalotow anym  radn ym  z cyr. łybeclz- 
k iego, p. B a szy  nem. A g iia c y a  ta nie m iała 
jednak pow odzenia. ^  pierw szein  balotow an iu  
cofnęli sw e k an d yd atu ry  pp. K odżah, S tep a sz
ko i Mendo. Z  jio zo sta lyeh  k an d yd atów  „no- 
wOduJnreć0, p. Ł a w re n tje w  otrzym ał w iększość 
6 7— 47 g ło só w , je g o  ryw a l, p. K o ro lew  5 2— 62.

i ,T b alotow an iu  n a zastęp cę  w y sta w ili sw e 
kan d yd atu ry  i otrzym ali g ło só w  pp.: Kozinc.tw  
6 6 — 48, B iihlik 37—  77, W ierchow iec. 31 —  83, 
N ikiforów  47 —  57. d r K ierstiuw ski 3 6 —  78 
L. S ieren k o  37 —  77, C y to w icz  40 — - 64 
N-amigiełaki 43 - - 7 r .

W y b ra n i zostali: na rad n ego  iuż. L aw rcn -

tjew , na za stęp cę  p. K o zin ce w , obaj postęp o
wi, w ob ec czego  cy rkuł bulw arow y zo sta ł skom 
p letow an y z sam ych p o stęp ow ców .

B rało udział w w y b o ra ch  1 1 2  w yb o rców  
ze r 14 głosam i.

S Y S T E M A T Y C Z N A  KR AD ZILŻ. W łaści
ciel .-4 lepu kolonialnego przy Nabercżno-Kru^zcza- 
tycl.iej Ni 24, N. Głuskin, doniósł policyi, że jest sy 
jtematyczrrie okradany przez sw-tgo subjekta Lc 
wadnyja. Jak sic okazało, 1.. sprzedaw aj kradzione 
rzeczy [ppolitowej, w tnśeiciclcty kii piku kolonial
nego, ta zaś dzicl.iłę się niemi żc s ,vq córką Bała 
kirową; mającą sklepik przy tri. Turow skiej Xs 25 
W' obu sklepikach polieya w ykryła  cały  skład kra* 
dzionych rzeczy.

—  D R A M A T  W  domu Ns 64 przy ul. Wozd- 
wiżenskiej Zoja Martos, pokłóciw szy się ze swym 
Współlokątorcm, zegarmistrzem, zażyła w  celu sa
m obójczym trucizny. W ezw ane „Pogotowie" skon 
statowalu śmierć.

—  K R A D ZIE ŻE . W  sźpitślu wojskowym  skra
dziono sekretarzowi A  Kisunowi 100 rb.

W  domu Nl> 7 przy Jarze Kmitowym służąca 
dopuściła się kradzieży 11 p. Kukuruzy.

Przy M.-Błagowieszcze.iSkiej NT° 4 4 okradziono 
mieszkanie Kraiża. Złodzieja ujęto. Pozatem okra
dziono mieszkami Linczuka (Tym ofiejowska 8] i 
K oczerow a (Tw erska 6).

— P O ŻA R . W czoraj zrana wskutek nieo
strożnego obchodzenia się z ogniem, w szczął się 
pożar w  restauraeyi „Sołow cow a” (Luterańska r).
( tyicii zosta! prędko stłumiony przez pałacow y od
dział straży ogniowej.

Z SĄDO.W.

AfeWźyćci.

Dnia 27 maja roku zeszłego do wydziału 
śledczego p o lic y i' kijowskiej stawił się niejaki Mi
chał Sznej, który oświadczył, iż przed dwoma laty, 
chcąc przygotować, się do egzaminu dojrzałości, 
zacząi brat iekeye u studenta kijowskiego uniwer
sytetu f.. Turkiew icza, Po upływ ie pewnego czasu 
Turkiew icz ‘ oś*wńtcfcżył mu, że ńatlka idzie zbyt 
słabo 1 rezultat- egzam inów jest bardzo wątpliwy; 
jednocześnie poradził mu udać się do studenta lY  
kursu wydziału pravvnegc Mikołaja Zarickiego, któ
ry zgodzi się zdać egzaminy za mego.

Sznej,'jak twierdzi, nie zgodził się na taką 
kombinacyę, jednakże „chcąc dowiedzieć się, jak 
się ta sprawa skończy", pojechał z Zarickim  do R a
domia, gdzie egzam iny m iały być łatwiejsze. Tu 
jednak Zaricki oświadczył, że egzaminu zdawać nie 
t lęcłzie, natomiast wyrazi-” gotowość sfabrykowania 
•Sznejowi podrobionego patentu gitnnazyatnego. Sznej 
odrzucił tę propozycyę i po powrocie do Kijowa 
zerw ał w szelkie stosunki z Zarickim  i T urkie
wiczem.

Po upływie roku do jego mieszkania przy u 
ucy Mitrofanowskiej Nł> u ,  przybyło dwóch niezna
jomych, którzy, przedstaw iw szy się jako agenci po
licyi śledczej, zażądali od Szneja wydania wszyst
kich posiadanych papierów do przejrzenia, gdyż 
■ zedług zebranych przez policyę inlormacyi, posia
da on u siebie fałszyw e świadectwo dojrzałości. W ia- 
damości tych dostarczyli jąko.by aresztowani przez 
policyę Zaricki i Turkiew icz. Gdy Sznej oświad 
czyi, że żadnego świadectwa n;» posiada, oznaj
miono mu, że to nic nie znaczy, gdyż, wobec po 
w ziętego przez policyę podejrzenia, pomimo w szyst
ko czeka go mt sa nieprzyjemności, do zresztowa 
ni? i uwięziema do czasu spraw y sądowej w łącz
nie. Uniknąć tych przykrości Jłóże tylko wtedy, 
gdyby niezwłocznie w yjech ał zagranicę. Jednocze
śnie jednak mniemani agenci nadmienili, że za pe
wne wynagrodzenie inugą postarać się o usunięcie 
ze spraw y kompromitujących go protokółów.

Następnego dnia, 28 maja; obaj nieznajomi 
stawili się powtórnie i oznajmili Sznejowi, że zna
leźli spósób usunięcia protokółów, co zgodzili się 
uczynić za 333 rb. Protokóły obiecali przynieść te
goż dnia o godz 4 po południu.

Nacz. mik wydziału śledczego niezwłocznie 
zaiaą<lził dochodzenie w  tej sprawie, przyczem  o- 
kazało się, że żadne śledztwo w  sprawie Żarickie- 
go : Turkiew icza nie prowadzi się i że w ydział 
śledczy nie w ysłał żadnych agentów do Szneja. 
W obec tego do mieszkania Szneja delegowano u- 
rzednika Wydziału M yszewsl.iego w  towarzystwie 
kilku agentów.

O oznaczonej godzinie przybyli obaj niezna
jomi i, nfe podejrzewając zasadzki, pokazali Szne
jow i w ycofane jakoby ze cpraw y protokóły, które 
zaczęto odczytywać. \V  tej chw ili My szewski, który 
r-tal ża drzwiami, w szedł z agentami i aresziowaf 
obu przybyszowe. Okazało się, że jeden z nich był 
to b yły  rew irow y policyi kijowskiej Szapot. aiow, 
drugim zaś by 1 niejaki Łagarz W ołyński. Odebrano 
im przyniesione protokoły, których było dwa. Je- 
d eą  spijany był jakoby przez komisarza I cyrkułu 
miasta Radomia i zaw ićrał zeznanie sekretarza gi- 
rhr.ązyuin radomskiego Kroczyny, iż Sznej chciał 
otrzy mać tam fałszj we świadectwo dojrzałości. 
Drugi protokół zawiei ał zęznania Zarickiego, któ 
re miał złożyć w  kijowskim w ydziale śledczym.

B iegli orzekli, że pierw szy Jyył- pisany przez 
Sząpow ałow a, drugi zaś przez. W ołyń skieg-. T e 
goż cmia aresztowano w swojem mieszkaniu studen
ta Zarickiego.

W czoraj sprawę pow yższą rozpatryw ał dzie
siąty w ydział kijowskiego sądu okręgow ego przy 
udziale sędziów przysięgłych.

Oskarżony Łazarz W ołyński podczas śledztwa 
zbiegł zagranicę i dotychczas nie został odszukany

Oskarżony Szapow ałow  p rzy łh ał się do w i
ny, tłómacząc się, że przedsięwzięli tę aferę za na
mową Zarickiego, który obm yślił tylko plan działa
niu, od czynnego jednak ńdziału w  wykonaniu go 
uchylił się stanowczo.

Oskarżony' Zaricki tłóm aćzył się, że do afery 
popchnęła go nędza, utrzym ywał p-zy tem, że po
dzielił się z W ołyńskim  i Szapow ałow em  tylko po
mysłem wykorzystania w  lakibądz sposób sprawy 
z lałszyw yra patentem, lecz nie wiedział, w  jaki 
sposób uczynią to Szapow alow  i zbiegły zagrani
cę W ołyński.

Bronili oskarżonych adw. przvs. l.eszcz i p. 
A m fhanicki.

. Pp przesłuchaniu; zeznań św iadków  i przentć 
wien yyice orokuratora i oorońców, sąd przysięgłych 
uniewinnił obu podsądny'ch.

Zemsta kolegów.
nocy dn. 27 marca roku zeszłego ńa ulicv 

Frozorowskiej, w  Kijowie rozległe się strzały re’- 
w olw erow e i rozpaczliw e wołanie' o pomoc. Z a 
alarmowani mieszkańcy w ybiegli z domów i zna
leźli na ław ce przy d^mu JT» 42 człow ieka broczą 
cego krwią, który ośw iadczył, że nazywa się Asnin 
i został raniony przez jakiegoś Andrejewa,. zam ie
szkałego prz\r ulicy ŻyTańskiej Nż 12. W krótce 
Asni-n stracił przytomność i w ezw ane Pogotowie 
odwiozło go do szpitala Aleksandrow skiego, gdzie 
następnego dnia zmćrł.

Na odgłos strzałów  i krzyk ranionego Asnina 
nadbiegł również stróż nocny Os*apczuk, który, za
uw ażyw szy dwóch ludzi pośpiesznie uciekających 
w  stronę udcy .Sowskiej, rzucił się za nimi w po- 
guj\. U ciekający dali doń kilka strzałów  z rewol- 
W i icf i CZ ‘'Wybili- Itdnego z nich, jak się oka
zało, M. Daniłowa, zatrzymali stróże nocni i straż
nicy na placu św. Trójcy.

Dochodzenie w ykazało, że tego wieczoru 
A  min / kolegami swym i DatiiłoWeiń, AndrejeWcm 
• hulali w  restauracjach „Moskwa"
i „Orion", oocżćin udali się do kinematografu na 
Kreszczatyku wprost ul. Fundukiejowskiej, a następ- 
n w szyscy odprowadizali Asnm a do domu. Na 
ulicy 1 rozorowskiej Daniłow przyłożył mu rew ol
wer 00 skroni. Asnin m yślał, żfe to żarty, lecz gdy 
go zapewniono, ze to nia być zemsta za to, iż ich 
przyłapano na jakiejś kradzieży, którą, przedsięw zię
to za nam ową j w edług wskazów ek Asnina, chciał 
się tłum aczyć. „Niema tu co długo rozprawiać!" 
krzykną! Syguczew  i utopii mu nóż w boku. Asnin 
upadł na ziemię, a Syguczew  nachylił się. nad nim. 
„O, jęs/.cze żyje" - i  zauw ażył i w y ją w szj rew olw er 
strzeli! do leżącego, przy}ożvw sźv mu lufę do 
głow y.

W czoraj rozpatryw ał pów yższą spraw ę dzie
siąty w ydział kijowskiego sądu okręgow ego przv 
udziale sędziów- przysięgłych. Oskarżeni M Dani- 
łow, Sergiusz Andrejew  1 Michał Syguczew  do w i
ny się pic. przyznali, tłómatcząt., że w ypadkow o zna
leźli s.ę w pobliżu miejsca przestępstwa.

Bronili ich pom. «dw prZv-. Simzen, Nikó- 
łajew  1 Lurje.

Pow yżej przytoczone dane śledztwa pier
w iastkowego nia zostały potwierdzone podczas roz
praw y sądowej. Na podstawie zeznań św iadków i 
innych dowodów pośrednich ustalono, ze zamordo

wali Asnina wspólnie M. Daniłow i Sergiusz Ań- 
drejew, Sygu czew  zaś bezpośredniego udziału w 
zbrodni nie przyjm ował.

Po dłuższej naradzie przysięgli uznali Dani- 
iow a i Andrejew a za winnych lecz zasługujących 
na pobłażanie, Syguczew a ; iś uniewinnili.

Sąd skazitł Daniłowa i Andrejew a na pozba
wienie wszystkich praw stanu i 10 lat ciężkich 
robót.

T E A T R  I K U Z Y K A .

Z  cyrku.
C yrkow e przedstawienia w sezonie bieżącym 

za dyrekcyi B-ci Nikitinych odznaczają się dużą roz
maitością.

O prócz cieKawych przykładów  tresury koni 
i psów i innych popisów est doskonale tresowany 
szympans z w a ty  Morycem Ti

Bezprzykładne dowody zręczności i pom ysło
w ości daje trupa japońska składająca :ię z żongle
rów, akrobatów, m agików i t. p.

KRONIKA POLSKA.

—  Nowy poseł z gub. mińskiej. N ow y 
poseł do R a d y  P ań stw a na m iejsce p. K om an a 
Skirm untta, k tóry, ja k  w iadom o naszym  czyte l
nikom , Złożył m andat, p. K a ro l N iezabytow - 
ski, w sttpuje do Izby w yższyj, jako kan dydat 
w y b ra n y  na jesiennem  zgrom adzen iu  w ybor- 
czem.

P. N fezabyto w ski n ależy do w yb itn ych  dzia- 
łaczó w  ziem i M ińskie j na polu przew ażnie r kono- 
micznefn. O p rócz zn aczn ych  dóbr w łasnych , w któ
rych 'g o sp u d arstw  o postaw ił na w zo ro w ej stopie, 
p. N iezibyró\Vśki adm inistruje rów n ież dużym i 
m ajątkam ’ sw ojej żon y, córki zn an ego i za słu 
żo n ego  ziem ianina, ś. p. M ichała Ł ę sk ie g o  i jest 
jednym  z n ajcn ergiczttie jszych  p io n ierów  łącze
nia p ra cy  n a roli z przem ysłem . N a szerszej 
arenie pracujć w  charakterze rad n ego w kom i
tecie ziem skim  od chw ili w p row ad zen ia  tego 
„w stęp u " do sam orządu N a m iejscu rad n ego 
zajm uje p rzew ażn ie  stan ow isko  o p o zy cy jn e  w o 
bec bitrrokrary-czny-ch tendencyi urzędników  za 
rządu.

—  Kandydatury polskie. „L o k a ! A n zei- 
g e r “ donosi, że p o lacy  na G órn ym  Śląsku  p o
stan ow ili w ystąp ić  w szędzie z w łasnym i k an d y
daturam i przy tego ro czn ych  w yb o rach  do p a r
lam entu i zw alczać kan d yd atów  centro w ców .

—  E ch a z a jś ć . Od dw óch dni o d b yw a  
S'ę w  uniwersy-tecie lw ow skim  m asow e prze
słuchiw anie akadem ików -rusin ów  w  sp raw ie o- 
statnich  za jść  w  un iw ersytecie  lw ow skim .

A kad em icy , ob aw iając się, aby term in w y 
zn aczon y im przez kom isyę d yscyp lin arn ą  do 
końca b. m. nie minął, od sob o ty  tłum nie z g ła 
szają  się do przesłuchania Przeslucńan e odby-- 
w a  się w  dw óch  kom isy ach, którym  p rzew o 
dniczą  p rofesorow ie T ill  i Ł ysk o w ski.

—  P. Józef Montwiłł, przezes K o ła  li
tew skiego , za n iem ó gł i stosując się d o  rady- le 
k arzy , odłożył sw ój w yjazd  do P etersb u rg a  na 
p arę tygo d n i,

—  „Sfinks". S ty czn io w y  zeszyt „S fin k sa " 
obejm uje treść n astępującą. M aryan W a w z e -  
tiiecki —  M yśli o Jacku M alczew skim ; W iliam  
S zek sp ir —  S o n ety , E liza  O rzeszkow a — W sp o - 
m nietya; B . R a d ziw fłło w icz  —  P ragm atyzm ; Sa- 
w itri —  K s ię g a  m ilczenia; W a le ry  G ostom sRi—  
ProDlem at p ra cy  polskiej; W ła d ysła w  O rkan  —  
Z  poezyu  O  dusze m ęką struchlałe! W szystk ie  
krzyk i tne...; N oc w r z e ś n io w a ;' N ap rzeciw  burz; 
K ied yś się życiu dała  w lenno; W  pustce; W ie 
czorem ; W ygn ań cy: W in a; Sm utek; D zw o n y. 
D r. A d o lf Chy biński —  R o b ert Schum ann; 
F  Jab łczyń ski —  C zw a rta  partya; W ła d y sła w  
B ukow iń ski —  N a fali.

—  PÓJ ef Brłrańsk o żydach Po w izycie po
sła BabiiiiiSkifcgo w  redakcyi p. Jackana, ten ostatni 
zam ieścił opis, zaw ierający rozmaite napaści, ale nie 
dający pojęcia o tem, co naprą'; dę piowjł pOSel 
Bibiański. Teraz dopiero „Haceftra" hebrajska po
daje w yw iad c n. Babiańskim, który, jak  się okazu
je, patrzy jectńak trzeźwo iia sprZwę żydowską. W  
rozm owie tej ośw iadczył posef K  między innemi:

„W ada zasadniczą wszystkich nacyonalistów 
i syonistów jest, żć chcą urzeczywistnić tutat to 
(w  Polsce), eo im- się nie udało lam fw  Palestvnie). 
ideologia syońska na ziemi' polskiej niema podwa
lin, a nacyonalizm z y B w s k l, który krzewią, nacyo- 
nalizm nowy, oparty na żargonie, jest podejrzany 
w  oczach pc.aków , bo żargon zbliża do niemczyzny, 
a żydzi są zaw sze propagatorami germanizacvi, żt 
dowód czego tnoze sfńżyć Poznańskie, gdzie' żydzi 
dopomogli do zrzeszenia kultury germańskiej. Ż y 
dzi w praw dzie na razie nie czynią tego umyślnie. 
Lecz kto wie, co s*ę stanie z K rólestw em  Polskiem 
w przyszłości. A  któż z was wie, dokąd was pro
wadzi żargon? Czyście dążyli specyalnie do ruoYti- 
kacyi, a jednak żydzi doprowadzili kraj Północno- 
Zachodni do tego, Ze zosud cały zrusyfikowany".

W  sprawie ograńiczer w  samorządzie poseł
B. mówił:

„C zy i  to zależy od polaków? C zy oni stano
wią piav.’„ lub ograniczają?" A. dalej m ówił: .„Pod 
jednym  tytko warunkiem  zgadzamy się na równo
uprawnienie żydów  (w sam orządzie): bez kuryi na
rodow ych w  w yborach proporcyonalnych, g lv ż  w 
kuryach- żydzi, stanowiący większość mieszkcfieów 
miast, zawładną całym  samorządem."

ż  rozm owy tej zasługują jeszcze na uwagę 
następujące słowa posła B.: .Przyznaję,, że etyka 
żydów szwankuje. Nie chcę ich obrazić, wiem, że 
ru nie ich wina, łę tz  strasznych warunków życio
w ych, brak powietrza, do odcsechu, przeklętej gra
nicy osiedlenia, aie taktem jest, Ze oszustwa są 
śród żydów  rozpowszechnione".

Sprawst fflachajskieęo. ż  Nowego Sącza 
donoszą: W e wtorek przed tutejszym trybunałem
ki rnyrń odbyła się rozpraw a apelacyjna ha skutek 
odwołania się od w yroku nowotarskiego, który' ska
zał Machajskiego za niedozwolony powrót w  grani
ce państwa i fa łszyw y m eldunek na 14 dni aresztu. 
Sąd apelacyjny zatw ierdził w yrok pierwszej instan- 
cyi i Macbajslu rozpoczął odsiadywanie kary.

—  Lawiny w Tatrach Jak donosi naśz kores
pondent krakowski, wskutek v'ielkich  śniegów spa
dły n iezw ykłe hiwihy z Miedzianego na Morsk.e 
Oko. Lawina piotamsda lód na jeziorze; druga z 
Opalonego zburzyła koszary zandarmeryi i zniosła 
słupy telefoniczne; trzecia 7 W ołoszyn a  na przesti że
ni 300 metrów zniszczyła las i zburzyła gospodę 
Budzą nad domem dróżnika Barcika, który cudem 
praw ie ocalał, w yłam ała lą i zatrzym ała sje o kil
kanaście metrów. Potok RoZtoka idzie przez most 
sklepiony. O fiar w ludziach niema, kom unikacya 
7. Mond.iem Okiem rvlko na nartach.

K R  ONI K u  EJCCNOMlCŹMAr

Kultura buraków w kraju Poł. Zach.. P rzy 
porównaniu urodzaju buraków za 11. 1909 i 1910 
na jedne; dziesięcinie ty guberniach kijowskiej, po
dolskiej i wołyńskiej z takicmiz cyfram i Okręgu 
centralnego i gub iniii wschodnich, t. j. woroneskiej, 
t rłowskiej, tambowskiej i tulskiej oraz Królestwa 
Polskiego, okazuje się. Ze Królestwo zajmuje pierw 
sze m iejsce tak co do urodzaju, jak i co dc ilości 
otrzym ywanego cukru, gdyż otrzymują tam z dziesię
ciny ipcy piadów buraków i około 223 pud. cukru, 
następnie idą reutralne gubernie zadnieprzańskie 
(139° pud buraków i 205,*; pud. cukru), ? dopiero 
trzecie miejsce zajmują gubernie podolska, w ołyń 
ska i kijowska, gdzie urodzaj z dzie ttęcim wynoSi 

fiud. buraków, 7 czego  cukru 189 pudów; n;a 
ostdfftićat .niei.seu sroi ókręg wschodni —  1096 pua 
b u rików  i 149,6 pud. eukftT

Przeciętna zaś w ydajność cukru w  Earopie 
środkowej wynosiła w' roku lg to  — 3^84 ktlogr 
i  hćktjtrń, t. j. około -aotc pudów, czyli 224 nudy 
z dziesięciny.

Porównywująe wymienioną przeciętną dla 
Europy środkowej wydajność cukru z dziesięciny

z wydajnością cukru w  guberniach kijowskiej, po 
.dolskiej i wołyńskiej (w ilości 189pudów), widzim y 
znaczną różnicę —  35 pudów na dziesięcinę, t. j 
około 16 proc. w  roku ¥biS, który tak co do uro
dzaju buraków, jako też wydajności cukru należy 
uważać za wyjątkow o pomyślny. Fak' powyższy 
świadczy, Ze kultura rolna w  guberniach kijowskiej, 
podolskiej i wołyńskiej, które posiadają grunty naj
lepsze w  Europie, pozostała w  tyle nietylko poza 
kulturą gospodarstw środkowo-europejskich, lecz 
naWet okręgu zadnieprzańsktego, gdzie wwdajność 
cukru z dziesięciny jest o 1.7,5 pud. większa, w a 
runki zaś klimatyczne nie lepsze niż w  kraju P o
łudniowo-Zachodnim, nie mówiąc już o Królestwie 
Polskiem, gdzie urodzaj ćukru' ńa dziesięcinie jest
0 ,33 pudy większy, a zfemia W przeważnej w iększo
ści bezwarunkowo gorsza.

- - Ceny zboża W  Kijowie łśtacya). Psżeniea 
ozima pud r rb. — . 1 rb. 2 kop. Żyto 62 64 kop.
Owies folw arczny 02 —  65 kop., włościański 55 —  
60 kop. lęczmień pastewny' 56 —  62 kop. Jęczmień 
browarny 33 80 kop. Prc >0 62 -- 65 kop. Hreez-
ka 03 67 kop. Groch W iktorya 1 rb. 10 kop. —
1 rb. 25 kop. Atak 3 rD. 40 kop. —  3 rb. 70 kop. 
Siemie konopne 1 rb. 35 kop. —  1 rb. 40 kop. 
Pszono 1 rb — i rb. 7 kop. Słonecznik 1 rb. 40 
kop. — i rb. 45 kop. Koniczyna 8 rb. 50 kop. — 
p rb. Siemię dane 2 rb. 25 kop. 2 rb. 35 kop. 
R zepak wysoki 1 rb. 75 kop 1 rb. 86 kop. Olej 
słoneczrńkówy 5 rb. 90 kop —  5 rb. 95 kop. Olej 
konopny ć rb. 30 kop. —  6 rb 35 kop. Olej lniany
6 rb. 3q kop. 7 rb. Bob końśKi 75 —  80 kop.

Na siacy ach kolei Poł.-Zach. Pszenica ozima 
93 — 95 kop. Żyto 58 00 kop. O w e s  folw arczny
60 — 63 kop., włościański 52 57 kop. Jęczmień
pastewny 5ó 60 kop., brow arny 7 8 -  82 kop. 
Proso 58 —  00 kop Hreczka 6: — 63 kop. Siemię 
konopne i rb, 30 kop. 1 rb. 38 ’ op. Pszono 95 
kóp. 1 rb. Słonecznik 1 rb. 25 kop. 1 rb. 35
kop. Koniczyna 8 rb. 30 kop. — 8 rb. 80 kop. S 'e- 
njlę lniane 2 rb. 20 kop. - 2 rb. 30 kop. Bob koń
ski 62 75 kop.

Mąka v Kijowie (w edług gatunKów młyna 
Pro.ćzldegol Mąk? pszeniczna; znaa zielony 8 rb 
65 kop, —  9 rb. Znak < zerw ony— 1 8 rb. 25 kop. —  
8 rb. 40 kop., czerw ony II 8 rb. -8 rb. 15 kop. Znak 
czarny I— 7 rb. 50 kop. 7 rb. 65 kop., czarny I I L
7 rb. 7 rb. 15 kop. Mąka żytnia 2 gatunku' 5 rb 
50 kop. - 5 rb. 75 kop., .3 gatunl,u intend. 4 rb. 75
kop. 5 i’b. Otręby j jzenne grube 40 42 kop.,
drobne 38 40 kop. O tręby żytnie 40 - 43 kopi
Krupy lireczane 1 rb. 15 kop. --  1 rb. 25 l.op. Na
stacyach kolei Poł.-Zach. otręby pszenne grube 
39 41 kop., drobne 37 39 kop. Otręby Z/tnie
39 -  4 r kop. ■ ; - ■

Ostatnie wiadc mości.
Choroba Lloyda George. K a n clerz  sk a r

bu L lo yd  G eo rg e, u a iw yl itn iejszy  członek r a 
d yka ln ego  gabinetu  A sq u ita , je st niebezpiecznie 
chory  i praw dopodob n ie będzie musiał usunąć 
się zupełnie z aren y p olityczn ej. P o d cza s osta
tnich w y b o ró w  do parlam entu w chorobie g a r 
dła, n a którą oddaw na cierpiał L lo y d  G eo^ gt, 
nastąpiło zn aczn e p o gorszen ie. O b ecn ie  stw ie r
dzon o tuberkulozę krtan i. S tan  k an clerza  sk ar
bu jest. bardzo g ro źn y  i nie p o zw oli mu za p e w 
ne na udział p rzy  otw arciu  parlam entu. D la 
stron n ictw a lib e ra ln eg o  usunięcie się L lo yd a  
G e o rg a  b yło b y  bardzo dotkliw ym  ciosem .

Ruch antyczeski w  Wiedniu. T a k j z w a 
ne rad y  d zieln icow e (B ezirks-V ertretu n gen ) m. 
W ied n ia, w ystęp u ją  coraz ostrzej przeciw ko 
tym  ob yw atelom  m iasta W ied n ia , k tórzy, p o d 
czas spisu ludności, zap isa li jęzjrk p o toczn y  
czeski.

N a 3 z rzędu posiedzem  ch rad  d zieln i
cow ych  na M ariańilf, D d b lin g  i Fńnfhaus, p o 
w zięto  jednom yśln ą uchw ałę, a żeb y  w szystkim  
ob yw atelom  m iejskim , k tórzy  p odczas spisu 
ludności z a p ia l i  się ja k o  czesi, od eb rać o b y w a 
te lstw o w iedeńskie, po n iew aż złam ali p rzysięgę, 
że Dędą czuw ali nad niem ieckim  charakterem  
m iasta W ied n ia.

N adto uch w alon o rezo lu cyę, d om agającą 
się, a b y  w szystkich  czecnOw w yd ah ć ze służby 
m agiśtraćkiej i ażeb y ód dostńoććów czechów  
nie p rzy jm o w ać żadnych dostaw  dla m iasta 
V  iedma

R uch przeciw ko  czećhom  w  W ied n iu  p rzy 
biera coraz w iększe rozm iary.

Wyjazd papieża Z Rzymu. W o b ec  zro
zum iałego scep tycyzm u, z jakiin  przyjęto w 
prasie europejskiej zap ew n ien ia  p. C o n sa lv i 
w  „G if B la s " , że m iędzy rządem  B rianda a 
Stolicą  A p o śto lską  toczą  się układy w  sp raw ie 
przen iesien ia  rezyd en cy i pap ;skiej do L ou rd es, 
p. C o n salv i za p ew n ia, że podafte prze? n iego  
w iadom ości są p ra w d ziw e. „P ow tarzam , że 
m iędzy W a tyka n em  i rządem  francuskim  to c z y 
ły  i toczą się układy z w szelkim : w idokam i
p o w od zen ia... M ożna sp od ziew ać się rea liza cy i 
tego  projektu w czasie bliższym , ni, k to k o l
w iek przypuszcza, i nikt nie ma p ra w a  u w a 
żan ia  za fan tazyę tej sp ra w y, o której n ieb a 
w em  będziem y mieli jeszcze w ięcej do p o w ie
d zen ia".

U derza, że w ielki o rga n  katolicki fran cu- 
śki „ L a  C r o ix “ , u w ażając szczeg ó ły  podane 
p lze z  p. C o n sa lv i za  fan tazyę, po tw ierd za  
istnienie pogłosek o zartuarzc wyjazeru papieża 
z R zym u i dodaje: „C zy te tn icy  i»asi przynońiną 
sobie, że uprzedziliśm y ich już, iż tatka e w e n 
tualność jest ro zw aża n a  w  W a ty k a n ie  jak o  
m ożliw a". -

Zbrodnia w Whiteschapel. A k t osKar- 
żen ia  przeciw  anarchistom , spraw com  n ie d a w 
nej a fery  w L o n d y n ie , w n iesion o  przed kilku 
dniam i. L :sia  w ym ien ia  dw unastu  an&rchistów, 
z tych  trzech zm arłych , pięciu uw ięzion ych  i 
cfw'tt u ciekin ierów . N a po d staw ie dochodzeń p o 
licy i, k tó ra  n a m iejscu zbrodni zn alazła  trzy  
b row n in gi, akt oskarżen ia  przypisuje trzem 
ty lko  osoDom zam ordow an ie p o łicyan tó w . A n a r 
chiści do napadu p rzy g o to w y w a li się przez 
d łuższy Czas, a n ajn iebezp ieczn ie jszy  z ruch, 
G a rd stc in  p ra co w a ł p ra w ie  p rzez ro k  w  w a r 
sztacie w łosk iego  an arch isty  M aiatesty i tam 
sporządził sobie w szystk ie  narzędzia ptftfZebe.ft 
do w łam ania. W s z y s c y  an archiści ścigan i po 
całym  św iecie  gro źb ą  kar za  różn e sprarrbi, 
pochodzą z R o syt.

■ . 1 —  pn<WiteŁ»«L—

T e l e g r a m y .

(Od korespondentów własnych).

Zajścia w  uitiwersytecie
Kraków.— Z gro m ad zen i n& w iecu studen 

ci postęp ow i w yrazili sen atow i akadem ickiem u 
V0tum nieufności i p rzyję li rezo lu cyę, w z y w a ją 
cą g o  d o złożen ia  m andatów . N astępn ie stu
denci sform ow ali pochód i Udali się pod pom nik 
M icKiewicza. F o  drodze śp iew an o p ieśni rew o
lu cyjn e. P o d  pom nikiem  p rzem aw iał C zek ajślu

KrakOW.— O b ied w ie dep u tacye studenckie 
p o w ró ciły  z W ied n ia, n ie o sią g n ą w szy  żadn ego 
rezultatu. Sen at ucbw alił  w y trw a ć  n a stan o
w isku.

7;a k a sm  zekranle.
Warszaw?. —  Z w ią zk o w i postępow em u

zabron i r>r,o odbyć zebran ie w sp raw ie udziału 
żydów  w sam orządzie m iejskim.

P r o w a d z e n i!  p r o to k ó łó w .

Łódź .— W ła d ze  sp ra w d zały  w  jakim  ję z y 
ku p row ad zon e są  protokóły' to w a rzystw  p ry 
w atn ych.

K a ta s tr o fy .

N e w  Y o r k .— w  Jersey  C ity  podczas w y 
ład o w yw a n ia  z łodzi dynam iru, w sautek n ieo 
strożn ości tragarzy' nastąpił w ybu ch . 120 lu 
dzi, w  tej liczbie 12 p o lak ó w , odn iosło  śm ierć.

M a d ry t —  W czo ra j "ńf.o  pod T o reb la n ca  
na lirni k o le jo w ej V a le n c y a -B a rce lo n a  w yko le ił 
się p o cią g  o so b o w y . 30 osób odn iosło  śm ierć. 
W ielu  odniosło ranyr.

C e m o n str a c y a  w o js k o w a

L izbon a. —  w pobliżu  a isen alu  żołnierze 
urządzili dem onstracyę. A reszto w a n o  20 szere- 
regow ców

P ro c e s  o  o tr u c ie  B u tu rlin a .

P e te rsb u rg . —  S p r a w a  B uturlin a. W ic e 
prokurator oznajm ia, iż P a rcze n k o , po p rze c zy 
taniu aktu o skarżen ia, n a z a p y ta c ie , czy  p o czu 
w a  się do w in y , od p ow ied ział tw ierdząco.

W czo ra j zaś, n a  zap yta n ie  zasad n icze , czy  
zastrzyk n ąl B u tu rlin ow i trucizn ę, o św ia d czy ł, iż 
da odpow iedź po ek sp ertyz e lekarskiej.

S ta w .a  to p ro k u ra to ra  w  trrd n e  p o ło że
nie, p o n iew aż nie w ie  on, c zy  P an ezen k o  uzna 
je  siebie za  w in n eg o. D la te g o  też p roku rato r 
prosi o za p y trn ie  P an czen ki po raz drugi, czv  
p o czu w a się on do w in y. P an czen ko  o d p o w ia  
d a ' „T a k , jestem  w in n y " . P ro k u rato r prosi o 
zadatiic P an czen ce d ru g ieg o  pytan ia, d o ty 
czącego  za strzykn ięcia  trucizn y.

P an czen ko  ośw iadcza, iż .  n a  pytan ie to 
ód p ow ie później i w skazu je na to, iż stan j e 
g o  w ładz u m ysłow ych  pow inien  b yć  p o d dan y 
o b se rw a c y i są d ow o-lek arsk iej.

Ś w iad ek  A rtem jew a  o p o w iad a  o ostatn ich  
dniach życia  B uturlin a i opisuje je g o  cierp ien ia  
po pierw szem  w strzykn ięciu .

P an czen ko  w yjaśn ia, iż  d o k o n yw a ł w strzy - 
k iw ań  nie dezyn fekując szp rycki, p o n iew a ż de- 
zy n fekeya  osłabia  dz ałan ie sp e-m in y O  tru- 
cizrrie P . nic n ie w spom niał.

W  końcu P an czen ko ośw ia d czył, ż» leczy ł 
B uturlin a sum iennie, a z liczn ych  d ośw iad czeń  
przekon ał się, że d ezyn fek eya  szp rycki je s t  zu 
pełnie zb yteczn ą. P o d sąd n y p rzyp u szcza , że 
B uturlin  sam sobie w strzyk iw a ł sper: d n ę  Dez 

je g o  w iedzy. S ta n o w czo  te g o  tw ierd zić  n ie 
mW e: je st to ty lko  przypuszczen ie. P o d sąd n y  
zajm ow ał się p ra ktyk ą  lekarską i w  ciągu  38 
lat n ap isał 600 rozpi aw  fach o w ych , lecz pom; 
mo to w szj-stko m ugl popełn ić błąd.

Z ezn a n ia  służącej i p ortyera  zm arłego  Bu- 
turłina nic n o w eg o  do sp ra w y  nie w n o szą

O g ło szo n o  przerw ę.
P o  p rzerw ie n ajw ięk sze za in tereso w a n ie  

obudziły zezn ania w d o w y  p o  B uturlin ie.
Jest to w ykw untna i p rzysto jn a  sza ty n k a , 

u brana w  strój żałobn y.
Z e zn a je  ona, że przed W ie lk a n o cą  w y je 

chała  w  to w a rzystw ie  m ęża do gu b. w ileń skiej 
w g o ścin ę  do gen . Buturlir.a. M ąż w ó w c za s  
c ieszy ł się jaknailepszCm  zdrow iem . P o  W ie l
k a n o cy  m ąż odjechał d o  P etersb u rg a, żo n a  zaś 
pozostała  na w si. D n. 9 -g o  m aja otrzym ała  
ona od m ęża telegram  w zy w a ją cy  ją  d o  P e 
tersburga. G d y  p rzy jech ała , m ąż je j b ył ju ż 
pow aźnif ch ory. O k aza ło  się, że p odczas je_, 
n ieob ecn ości leczy ł się 011 ju ż  od d łuższego c za 
su, lecz nic o tem  nie pisał, p raw do p od ob n ie 
nie chcąc je j n iep okoić. P o  p o w ro cie  3uturli- 
n o w a  a o w ied ziaia  się, że ch orego  le c zy  d -r 
P an czen k o  za pom ocą w strzy k iw a ć. W  je j u- 
m yśle zrodziło  się podejrzenie, że m aż z& śtał 
otruty. Z e  sw ych  przypuszczeń  B . zw ierzy ła  
się kilku osobom . Jej podejrzen ia  p a d ły  n a
0  B -ie n a  de L a s s y  i P an czen k ę. L a s s y  ego  
u w ażała  on a za w sze  za człow ieka n ieb ez
p ieczn ego

W o g ó le  stosunki z 0 ’Brienetn de L a s s y  
p o zo sta w iały  w iele do życzenia  Z  mężem Bu- 
turlin ow a ży ła  w  ciągu  5 la t bez ślubu. P obrali 
się sto su n kow o n ied aw n o.

P o  odczytan iu  listów  zm arłego, B uturlin o- 
w a ośw iad cza , że pew ne o so b y  sta ra ły  się ją  
o czern ić.

Na za p yta n ie  ob ro n y, w  jak i SDOsób-— w do- 
Twa, p o w strzym u jąc łzy , zd en erw ow an ym  głosem  
oznajm iła, że sw eg o  czasu k rązyty  po głosk i, 
ja k o b y  utł-zym ywała o n a  m iłosne stosunki z o j
cem s w e g t m ęża.

P rokurator: K to  b ył autorem  tych  p o
głosek!

Ś w iad ek: M ów ili o tem L a s s y  i je g o
żona.

Z e zn a n ia  B utu rn n ow ej p o tw ierd zają  je , 
s io stra  i m atka.

Ś w iad ek  dr. K o h a n , k tó ry  leczy* B u tu rli
n a ju ż  po w strzykn ięciach , zeznaje, żc  skon sta
tow ał u ch orego  m iejscow e zakażen ie k rw i 
W ó w c za s  B uttirlin ow a r ić r a z  m ów iła, t e  tyj 
mąż został o tru ty  p ize z  P an czen kę i Lassy’ego. 
Ś w iad ek  jed n a k o w o ż pył w ó w cza s  in n eg o  
zdania.

D -r K u d riaw skij zezn aje, że U ’ B rien  de 
L a s s y , prosząc go  o dokon an ie sekcyi zw łok  
B uturlin a, zazn a czył, iż dom yśla  się zb ro 
dni, gd y ż  B uturlin a  ojca  łączą z żon ą je g o  s y 
na stosunki m iłosne.

N a zap ytan ie  o b ro ń cy T ra c h te n o e fg a , 
P an czen ko  potw ierdza, iż de L a s s y  przyrzekł 
mu w yp ła cić  10,000 rubli za  otrucie B uturlina — 
syn a, 50,000 rb. za  otrucie B uturlin a— ojca
1 500,000 rubli za otrucie żo n y  tego  ostatn iego.

S p r a w a  Rt ja b o ta .

Pbtersourg. —  S p ra w a  R ć jn b o ta  ro zp a 
tryw an a  będzie przez senat. S en ato ro w ie  
w  tym  celu w y ja d ą  w  k w i ttniu do M o sk w y .

W y k lu c z e fiie  z  D am y.

P etO fSburg. —  D u ch o w ień stw o  podolskie 
w szczęło  starania o w yklu czen ie  z D um y Sen- 
dorenki, ja k o  n.e p o siad a jąceg o  cenzusu w y b o r 
czego. O trzym ał on bow iem  parafię n a  rok 
przed w ybo ram i.

Eksptacya K&rajłowa-
PeterSOUrg. —  „ Ś w ie t"  don osi, że sp o

w iednik K a ra u lo w a  zaw iad om i1 E u lo giu sza , iż 
K a ra u ło w  zaleci* prosić d u ch ow .eń stw o o p rze
b aczen ie za  ostre w y ra zy , gdyż p ragn ął służyć 
K o śc io ło w i p raw osław n em u .

Strajk studeiiCkL
P e te rsb u rg . —  „Ś w ie t*  tw ierdzi, że p rzy 

go to w u je  się  strajk studentów, ja k o  protest 
p rzeciw k o  zesłaniom .

{ O d  A ę e n e $ ‘ P eterebw rskiej).

C h a m n  — W  ciągu d o b y  zm arły  23 o so 
b y, w  tej liczbie 2 eu rop ejczyków : felczer i st.-
n itaryu sz. Z a ch o ro w ali: dr. M ichel, 4 san itaryu- 
sze i żołn ierz z kordonu w o jskow ego.
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Petersburg — N a jw y że j za tw ierd zon e z o 
sta ły  n ow e p rzep isy, d o tyczące  j r y  w  to ta liza 
tora.

T y  flis. —  Z  B atum u d on oszą, że ostatn ia 
b u rza  n a C zarnem  m orzu w yrząd ziła  duże szk o 
dy. F a le  w yrzu ciły  na b rzeg  zn aczn ą ilość
cłrobnycb statków . F ale uszkodziły  m ury w ie 
zienia, w ob ec czeg o  zachodzi o b aw a  runięcia  
m urów . K o m u n ika cya  na indo-europejskiej linii 
te legraficzn ej została  p rzerw an a w  w ielu m iej
scach. L u dn ość m iasta dotkliw ie od czu w a brak 
produktów  sp o żyw czy ch , k tórych  d o w ó z został 
przerw an y, w skutek n ieb yw ałych  zasp  śn ież
nych.

Petersburg.—  K o m isya  reform  sąd ow ych  
p rzyję ła  projekt p ra w a  o zrów n an iu  osób pici 
m ęskiej żeńskiej w zakresie praw  sp a ćk o w ycl 
i uzn ała za  pożądane następujące p ro jekty  p ra 
w od aw cze: o zm ianie procedury dochodzen ia
w stęp n ego  i ś led ztw a p ie rw ia stk o w eg o  oraz 
o zm ianie u sta w y, d otyczącej odp ow iedzialn o 
ści rob o tn ików , k tórzy  sam ow olnie zaprzestają  
pracy.

Charbin. —  P ozosta je  pod o b serw acyą  
lekarska 19 12  osób, w  tej liczbie 4 europej
czyk ó w ; izo lo w a n ych  17, w tej liczbie 4 euro
p ejczyków ; w szpitalu dla zadżuinionych znaj 
duje się- 17 osób w tej liczbie 3 eu rop ejczy  
ków . Z n ale zio n o  n a u licy 7 trupów . W  ciągu 
d o b y  zm arło 18 tu b ylców . W  F udziadanie 
dn. 17 styczn ia  zm arło 163 osoby-, 18 s tycz
n ia  —  145. W sku tek  sk on statow an ia  dżum y 
na stacyi K ału ń , p rzerw an o kom unikacyę z Gi- 
ryn em  po linii kuan czeńskiei. W  D aln ym  ja 
p o ń czycy  zo rga n izo w ali drużyn ę ochotniczą 
złożon ą ze 1 50 osób, p o m ag ających  czjm nie 
władzom  w utrzym aniu porządku przy w yl.ry  
w auiu  zasłab n ięć.

S a z a n ó w k a . —  W  n ocy dają się odczu
w ać silne w strząśn ien ia  podziem ne. Spad ł oh 
lity  śn ie g . O ddział kom itetu pom ocy w yd aje  
po szkod ow an ym  g o rą cą  straw ę, ubranie i z a 
siłki pieniężne Z n a jd y w a n e  są c iąg le  n ow e 
zw ło k i zabitych .

O desa. —  W ed łu g  w iadom ości, posiada 
nych  przez ro sy jsk ie  T o w a rz y s tw o  żeg lu gi i h an 
dlu, statek „ R o s y a "  osiadł n a m ieliźnie w p o
bliżu B erezan i. S tatek  „W ie lk i K siążę A le k sa n 
d er" w padł n a kam ienie podw odne n iedaleko 
T rap ezu n d u . P om oc w ysłan o. W y w o łu je  ob a
w ę los statku „ R o s to w “ , o czek iw an eg o  z p rzy 
stan i anatolijskiej.

0d8Sa. —  P ort i w yb rzeżę  na p rzestrze
ni 1 ' l i  w io rsty  p o kryte  są lodem . Z ad ym k a 
ustała. W o b ec  n iesp rzyja jącej p o go d y n a sta 
cy i „O d e sa -P o rt“ n agrom adziło  się m nóstw o 
w agon ów  do w yład o w a n ia . E ksp orterzy  p o n o
szą Straty.

Mikołajów. —  Z am ieć ustala. K om u n i
k a c y a  z O d esą  p rzy w ró co n a . N a ulicach zn a 
lezion o kilką osó b  zm arzn iętych  Na linii ko 
lejow ej za sp y  śnieżne.

MohyiÓW (podolski). —  D niestr stanął.
Tyflis. — N atalia  R iab in in a  zw ra ca  się 

do sw eg o  brata W łod zim ierza  R iabip in a, Py
p c ia !  o sobie w iadom ość. T y flis , 'p oste  re- 
stanteu i K ii -. . ; . *ł4v;«it

Petersburg. —  K adeci w n ieśli w niosek 
p ra w o d a w c zy  o p opraw ien iu  sytu aeyi fin a n so 
w ej ziem stw  i miast.

Petersburg —  R o zp o częły  się p osiedze
nia sp ecya ln e i n arad y  w celu o p ra co w an ia  n ad 
zw y cza jn y c h  środ k ów , m ających  na celu za p o 
bieżenie za w leczen ia  dżum y z M andżuryi do 
R osyi.

H e lsśn g fo rs. —  T alm anem  sejm u finlandz
k iego  108 glosam . ob ran y zosta! Svin h u fvu d ,

p ierw szym  w icetalm anem  —  szw ed Sederholm , 
drugim  w icetalm an em  —  starofin  L isto .

Tomsk- —  N a m ocy rozp orząd zen ia  w ładz 
w yd alo n o  w szystk ich  uczestn ików  n ie legaln ego  
w iecu  w  in sty tu cie  tech n ologiczn ym . N a w iecu 
dn. 17 b. m. było ob ecn ych  3 75  osób. P oli- 
c y a  w  obecności d y re k to ra  sp isała  n azw iska  
w iecu jących , przyczem  a reszto w a n o  6 studen 
tów  za  w trącan ie  się do rozporządzeń  policyi 
P ozostafych , po sp raw dzeniu  tożsam ości, w y 
puszczono na w oln ość, P o  w iecu  a resztow an o 
jeszcze  35 studentów .

Konstantynopol. —  M in istrow ie finan sów  
i robót publicznych mieli d ługą naradę z 
w ielkim  w ezyrem  w sp raw ie przedłużenia ko 
lei bagdadzkiej.

Madryt — W zdłuż w y b rzeża  m orza Ś ró d 
ziem n ego sza la ła  burza. Z a to n ęło  w iele lodzi 
ryb ack ich . Z g in ę ło  20 osób.

Cherburg. —  S p u szczon a  zo stała  na w odę 
n ajw iększa  w św iecie  łódź p odw odn a „M ariotte“ 
o pojem ności 1100 tonn.

Lizbona. —  N a jw y ższa  in stan eya  sąd ow a 
zatw ierdziła  p o stan ow ien ie sądu ap ela cyjn ego , 
un iew in n iające b. d yktato ra  F ran co.

Londyn. —  S p ra w ę  M yliusa ro zp a tryw a n o  
w ob ec liczn ie zgrom ad zon ej publiczn ości. O b e 
cni byli: C hurchill, p rzed staw iciel kró la , attor- 
n ey -g en era l A y th a k s  i so llicitor-gen eral S ay m a n  
oraz d w aj adw okaci.

A y th a k s  ośw iad czył, iż tw ierd zen ia  M y
liusa są zm yślone. N a  sądzie w ysłu ch an o ze 
zn ań  adm irała S ey m u u r’a, córki je g o  i syn a  i 
sp rzeczn ych  ośw iadczeń  M yliusa. P rzed staw icie l 
w ład z w y sp y  M alty złożył w sądzie reg e st ślu 
bny, w  którym  m iędzy latam i 1886— 1893, n ie
ma żadnej w zm ianki o zaw arciu  zw iązk ó w  m ał
żeńskich przez osobę n oszącą n azw isko  S e y 
mour.

P o  ogłoszen iu  w yro ku , A y th a k s  w im ie
niu kró la  ośw ia d czy ł, że krói b ył jed yn ie  z 
k ró lo w ą  za ręczo n y  i poślubion y. K ró l b yłb y  o- 
becńj m na ro zp atry  w aniu sp ra w y  w  celu u- 
d zielen ia  w yjaśn ień , g d y b y  je g o  d orad cy  nie 
byli mu przedstaw ili, iż z jaw ien ie  się je g o  w 
sądzie sp rzeciw ia ło b y  się kon stytu cyi.

R zym .— Parlam ent. N a porządku d zien 
nym  ob rad y nad in terp elacyą  skrajnej lew icy  
w sp raw ie podrożenia produktów  żyw n o ścio w ych . 
Jeden z po słów  so cy alistyczn y ch  żądał zred u ko
w ania ro zch o d ó w  w o jen n ych , m inister L uzzatti 
ośw ia d czy ł, iż w ód z so cyalistó w  angielskich  po
ru szając sp raw ę rozch od ów  w o jen n y ch , p o w ie
dział, iż n ie da się nikom u w yp rzed zić  w  chę
ci zabezpieczen ia  sw o jeg o  kraju. (Ż y w e w y r a 
zy uznania) L uzzatti przypom in a o środkach 
przedsiębran ych  przez rząd w celu zm niejszenia 
cen na produkty sp o ży w cze  i w skazuje na to, 
iż p o lityka zm niejszenia cen na produkty sp o 
ży w cze  p o w in n a od p ow iad ać budżetow i. W n ie 
sion o form ułę* p rze j:cia  z w yrażen iem  coktm  
zaufania.

Londyn.— W  K en.-ingtonie spuszczono na 
w odę pancernik typu „ D rer.dnoiight“ , za m ó w io 
n y pr/cz adm iralicyę w  roku zgszlym .

Londyn.— Z w ią zek  w łaścicieli drukarń p o
stanow ił w celu p o p arcia  w łaścicieli drukarń w 
L o n d y n ie , og ło sić  lokaut w .c a lc j  A n g lii. D nia 
28 styczn ia  p raco w n icy  zostan ą  pow iadom ieni 
o usunięciu ich za d w a  tygo d n ie ze służby.

PliertO-CorteS.— R zą d o w e w ojska op u ści
ły m iasto, \f obec czego stronnh-y B onilli za ję li 
cale w y b rzeże  atlan tyck ie  H ondurasu.

SerajeW O - —  Sejm  w ięk szością  g ło sów  
Chorw atów  i m uzułm anów  p rzyją ł projekt pra
w a o kasacli oszczęd n ościow ych . U ch w ała  ta 
zapadła  pom im o protestów  posłów  serbskich,

k tó rzy  w sk a zy w a li nu brak ą u oru m . P o sło w ie  
serb scy  czyn ili Chorwatom  i m uzułm anom  za  
rzut n ie lo ja ln o ści. W  sejm ie r o z g r y w a ły  się 
burzliw e scen y. N astąp ił ostateczn y  rozłam  p o 
m iędzy serbam i z jed n ej stron y a Chorwatam i 
i m uzułm anim f z drugiej.

B erlin .— K o n se rw a tyw n e  frakeye w  se j
mie pruskim  nie chcą n ależeć do konw entu  se
n io ró w , dop óki zasiad ać w  nim będzie przed
staw icie l frakcyi soc.-dem okratyczn ej. P osłow ie 
z le w ic y  nie godzą się n a usunięcie soc.-dem o
kraty. D otych czas nie od b yło  się ani jed n ego  
posiedzen ia  kon w en tu  sen iorów .

B u d a p e szt-— D e le g a c y a  au stryacka. K o 
m isya do sp raw  zew n ętrzn ych  p rzyję ła  budżet, 
m in isterstw a sp raw  za gran iczn ych , jed n o głośn ie  
u ch w aliw szy  rezo lu cyę, za leca jącą  m inistrowi 
spraw  za gran iczn y ch  działanie w tym  kieru n 
ku, aby d ro gą  porozum ienia pom iędzy n arod a
mi, został o sięgn ięty  cel n ak reślo n y  p ic z  T a fta , 
a p o le g a ją cy  n a ogran iczen iu  zbrojeń.

Berlin.— P arlam en t rzeszy . W  czasie ro z
p a try w an ia  p ety cy i o zm ianie n iektórych  p o sta 
now ień, d o tyczących  szczep ien ia  osp y, członek 
ce sa isk ie g o  zarządu san itarn eg o  ośw iad czył, iż 
setki ty sięcy  robo tn ików  rosy jskich , p rzy jeżd ża 
jący ch  k ażd ego  roku do N iem iec zw ięk szają  nie- 
b ezpieczen stw o epidem ii osp y i przen oszą do 
N iem iec różne choroby; z tego  pow odu m ów ca 
w yp ow iedzia ł się za zachow an iem  p rzym u sow e
go  szczep ienia  ospy.

Sofia.— H an dlarze m ąki w  W a rn ie  i D ew - 
nie p o stan ow ili n a m ityngu popierać rząd  w 
w alce celnej z T u rc y ą  i w szcząć staran ia  o zo r
ga n izo w an ie  w odnej knm un ikacyi m iędzy 1 ii.il- 
g a ry ą  i A lek sa n d ryą  w ed łu g ta ry fy  zniżonej, w 
celu w yszu k an ia  n o w eg o  ryn ku, do czego  n a
daje się szczególn ie  E gipt. W y w ó z  mąki sta
n ow i zn aczn ą  część eksportu B u łg a ry i do 
T u rcy i.

Urmia.— L u dn ość 10 w iosek okręgu  „B a- 
ran dur" zw ró ciła  się du szeika n ow iń skiego  Rasz:- 
da, prosząc o opiekę. U lubieniec szeika Mir- 
A ch m ed, pod pozorem  objęcia  zarządu w io sk a 
mi, zam ieszkał w  B aran durze z bandą, złożor.ą
z 30 osób, i uprow adził bydło z dw óch
w iosek.

Tortosa. —  P o cią g  id ący  z V a le n c y i do 
B arce lo n y  w yko le ił się. D w ie  o so b y  zo sta ły  za 
bite; w iele ran n ych .

Bordeaux.— -A w iator w o jsk o w y  B elan ger, 
w zn ió słszy  sit, d. 19  b. m. o g . 8 m. 45 zran a
w  V in cen n es, w y ląd o w a ł o g. 5 m. 30 w  p o
bliżu B ord eau x. W  czasie w zlotu lotnik w ylą- 
d o w y w a ł w P o n tle vo y  i Y o itie rs .

Ateny.— W ed łu g  w iadom ości otrzym an ej 
z C an ei, dw aj ro b o tn icy  chrześcijan ie ze Sm ir- 
ny dokon ali przez zem stę osobistą napadu na 
trzech m uzułm anów , przyczem  dw óch z nich 
ranili.

T łum  m uzułm anów  rzucił się n a  robo tn i
ków , ran iąc ciężko je d n e g o  z nich. ;

W in n ych  aresztow ano.-
Berlin. — • P arlam en t p rzy ją ł w trzeciem  

czytan iu  projekt p ra w a  -o podatku od przyrostu  
w artości.

Berlin. —  Sejm  k ra jo w y . S o c y a lis ta  L ieb - 
knecht, którem u prezyden t zalecał trzykrotn ie 
nie odb iegać od porządku d zien n ego, a który 
jed n ak że, zdaniem  prezyden ta, czynił to u d al
szym  ciągu, p o zb aw ion y  został głosu  za pomo-

ne przez B u lg a ry ę  n a  tureckie to w a ry , p o sta
n o w io n o  prayjąć ta ryfę  100 n a  100.

Paryż- —  Z d a ją c  sob ie sp raw ę z błahości 
p ogłosek, które p rzy czy n iły  się do in terp elacyi 
w  sp raw ie pożyczki ro sy jsk ie j, poseł D um as 
w n ió sł in terp ela cyę  sw o ją  n ie do m inistra fi
n an sów , lecz do m inistra sp ra w  za gran iczn ych . 
D um a^  w yja śn ił, ’ż p o głosk i, d otyczące pożycz 
ki, stan ow ią  pretekst do w y w o ła n ia  obrad 
w  sp ra w ie  polityki o g ó ln e j, n iezbędnych  z p o
w odu zam ep o ko jen ia , k tó reg o  n it zd oła ły  usu
nąć d ek laracye P ich o n a  i A eh ren th ala .

New-York —  P rzy  w yła d o w y w a n iu  d y 
nam itu z p ociągu  to w a ro w e g o  n a łódkę n astą
pił w ybuch . W  dolnej części m iasta za p a n o 
w a ła  panika. W ed łu g  posiadanj-ch inform acyi 
od 10 —  25 osób poniosło  śm ierć; ran n ych  
setki. M iejsce w ybuchu p rzed staw ia  kom pletny 
obraz zn iszczenia. •’

Teheran, —  W sku tek  zaostrzen ia  w alk 
party jn ych , Z o a k  ul-M ulk i S eid -N asr-U lla  ustą 
pili ze stan ow isk  p rzew o dn iczącego  i dru giego  
w icep rzew o d n iczącego  m edżylisu. M iejsce prze 
w od n iczącego  objął M um taz-ud-D euleh, b ezpar
ty jn y; w icep rzew o d n iczą cego  —  M irza-M urtoza 
L u li-ch a n , u m iarkow an y.

G ie łd a  P e te r * b u r » k a .

Dnia 30 stycznia 1911.

cą  g lo so w an ia . P od ob n y w ypadek ma po raz
p ierw szy  m iejsce w sejm ie k raiow ym .

Berlin. —  Z arząd  kolei szanduńskiej o trzy 
mał w iadom ość, że m iasto C in d ao nie jest za 
gro żo n e przez dżum ę.

Konstantynopol. —  W  m inisterstw ie fi
n an só w  vv odpow iedzi na w ysokie  d a , n ało żo 
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Usposobienie ku końcowi giełdy mocniejsze. 

Londyn.— 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . i043/i 

41/a%  pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. 99'’ 
Usposobienie spokojne ale mocniejsze 

Amsterdam. ~5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. 99*/,
4ł/a°/0 pożyczka rosyjska 1909 r —

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych).

Zjazd rzemieślniczy.
Petersburg. —  N a zjeździe rzem ieśln iczym
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Usposobienie z waloram i państwowym i stałe; 
z papierami dywidendowym i pod w pływ em  realiza- 
cyi słabe; z prem iówkam i słabe.

G IE Ł D Y  Z A G R A N I C Z N E .

Dnia 20-go styczn ia^ ipu  r.

Berlin. W yp ła ty  na Petersburg sp. 216.425 —
kup. 216.375

Kurs w ek slow y n t  Petersburg na 8 dni — .—  

41/2°/0 pożyczka 1905 r. . . .  100.40

40/t renta państwowa 1894 r. . . 94.60

R osyj.1 bil. kredyt. 100 rb. . . 216.45

Dyskonto pryw atne . . . .  33/8°,o

Usposobienie chwiejne.

W iedeń.— 50 t, pożyczka rosyjska 1906 r. . —

Paryż.— W yp łaty  na Petersburg:

Cena najniższa . . .  . 266.50

Cena n a j w y ż s z a ........................................ 268 50

p rzyjęto  rezo lu cyę o w p row ad zen iu  p o w sze c h n e - 
o, b ezpłatn ego 1 o b o w ią zk o w eg o  n auczania w 

języ k u  ojczystym .
P rzed staw iciele  rob o tn ików  w ystąp ili z żą B 

daniem  w p ro w a d zen ia  6 -g o d zin n eg o  d n ia  r o b o 
czego , gd y ż  inaczej nie będą oni mieli czasu  
na uczenie się.

P ra co d a w cy  w ystąp ili przeciw ko p o w y ż s z e 
mu żądaniu, m otyw ując sw ój protest tern, że 
taki stan rzeczy  spow oduję# ich ruinę.

P rzy jęto  re w o lu c y ę  o ob o w ią zko w ym  u- 
częszczan iu  term in ato rów  do szkół.

R o b o tn icy  żądają, by term inatorzy u częsz
czali do szkół przed rozpoczęciem  dnia  r o b o 
czego. P ra co d a w c y  zaś w yp o w ia d a ją  się p rze
ciw ko tem u żądaniu. P rzy ję to  rezo lu cyę  o w p ro 
w a d z e n i  to -g o d zin n eg o  dnia ro b o cze g o  i o 
u częszczaniu  term inatorów  do szkól, na co się 
udziela 12 go d zin  tyg o d n io w o .

Petersburg.— W ieczo rem  na zjeźdz,^ rze 
m ieślniczym  m iały m iejsce burzliw e za jścia . R o 
botn icy  w y ra zili g o rą c y  protest p rzeciw k o w y 
siedlaniu oraz p rzeciw ko u ciskow i n a ro d o w o 
ściow em u.

R o b o tn icy  nie uzn ają  n aro d o w o ści i d la 
tego  żądają zap rzestan ia  ucisku n a ro d o w o śc io 
w eg o . P rzew o d n iczący  po zb aw ia  kilku mó\, - 
ców  głosu  i w śród  ogólnej w rza w y  zam yka 
posiedzenie.

Z komisyi.
Petersburg.— K o m isya  R a d y  P a ń stw a  do 

sp raw  reform y są d o w n ictw a  p o sta n o w iła  p o zb a 
w ić n aczeln ików  ziem skich fu n k c ji  są d o 
w ych .

Petersburg.-— K o m isy a  D um y P ań stw o w e j 
do sp raw  reform y sąd o w n ictw a  p rzy ję ła  p ro 
jek t p ra w a  o w yd aw a n iu  m ocarstw om  za g ra - 
n iczn j’ch p rzestępców . Z  projektu usunięto a r
tykuł, na m ocy k tó reg o  w yd an ie  p rzestęp ry  
m oże być uskutecznione jed yn ie  pod w arun 
kiem , że n ie spotka g o  kara  śm ierci.

Na m ocy postanow ienia kom isyi, żandar- 
ineryu nadal nie będzie prow adziła dochodzenia 
śled czego  w sp raw ach , d o tjc z ą c y c h  p rzestęp stw  
pań stw ow ych .

Petersburg. —  K om isya  ośw iatow a R a d y  
Państw a odrzuciła p rzy ję ty  p rzez D um ę artykuł 
o w vk ła d a n :u przedm iotów  w szkołach p o czą t
k o w ych  w języ k u  o jczystym .

Zakiaz przyjazdu.
Petersburg - - W  kuluarach n iektó rzy  p o 

słow ie op ow iad ali, że w ładze ro sy jsk ie  w zb ro 
n iły  pewnem u w icem in istró w 1 angielskiem u p o 
ch od zen ia  ży d o w sk ie g o  przyjazdu  do R o sy i.

R E D A K T O R Z Y  i W Y D A W C Y

TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI.

Dziś
W Magazynie Galanteryi i Bławatnych towarów
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Dziś 2-gi dzieii
PLAG DUMSKI 

Jfe j.0. M. OKŁADCZYKA 
Doroczna wyprzedaż

Hacele do podków

(OyPRZEG AZ9 4 Prorezna 4

o rygin aln e
pow szechnie uznane ja k o  najpra-

1075B k tyczn iejsze i n ajlepsze, poleca

Dom Handlowo-Przemysłowy
•  w I  •

ii n uijuw IB,
Kreszczatyk N> 5, telef. 927. Adres telepr. „Ł M B U “ .

w e  w s z y s t k i c h  o d d z ia ła c h
Największego w  Poł.-Zach. Kraju Magazynu 282

B. J. KARANTBAYWEL
Dumslci Plac, telefon Nr 1247.

J^abat do 500

D o b re  z ia r n o  — b o g a ty  p lo n !

Bracia CHOM1ICZ WARSZAWAulica Złota Nr. 2 . 
Skład nasion nowootworzony

Polecają tylko w yborow e \va "M- Ą  C T ( ”)"NT A
rzywne, kwiatowe, pastewne, x l.k  i  ' l i  A .
ostatniego zbioru w odmianach najlepszych. Cenniki 
Ilustrowane bezpłatnie. Kierow nicy firmy: Ja n  C h o -  
m ic z  agronom., J ó z e t  C h o m ic z  kandydat nauk 
przyrodniczych. 70

Magazyn heibały, kawy, cukru i wyrobów cukierń.
F. J. Komarowa

K R E S Z C Z A T Y K  48
zawiadamia swoją klientelę, że z przc-j.-ciem do now ego obszernego lokalu

postanowił w roczn. 14-letniej swej egzysten
c j i  ___  O O  r ł \ i n 7 n i g  w ydaw ać każdemu kupującemu za sumę
w j f l  a i y i / A l l I d  pięciu rubli (z wyjątkiem  cukru i świec),
bezpłatnie, niezależnie od zw ykłej premii rzeczam i za kwity, 1 flakon 
perfum  japońskich, albo mydlą, rozmait. zapachów’ na życzenie kupującj-t h.

Nauczycielka fz W a rsza w y )
£ oszukuje posady zaraz na w yjazd, 

aaskawe oferty uprzej. proszę p rze 
słać Adm. „D2 K :j i ‘ ,dia J. N. 269

P n tr 7 d h n v  praktykant biurow y z 
r illl£ & U IIJ  ładnym charakt. pisma . 
Biuro Rachunkowe, K ijów — K reszcz. 
42 m. 29.________ ’___________ 38^

K u p ię  mająteit
dobra gleba, seoarat 200 dz. z do
mem i budynkami. Żytom ierz, Bul- 
w ar 26.__________________ 334

AQł  A  własnych — ...... .
n W k ¥  ------ -- majątków

T - m  M O H O T f f i  wiejskicl g r c j ś r ą
I) P R O R E Z D A  M* 16

2/ P a d ó ł ,  Aleksandr, plac, w  pawilonie naprzeciw ko ul. Aleksandr. 
3) P e c z e r s k ,  M oskiewska Ni: 17. 377

nouiozy
MINERALNE do

star
cza w parlYażli wagono- 
— — —  w ych — — •

B. SIEDLECKI
Biuro Techniczne Rolni
cze w  KIJOW IE, K resz- 
czatylc 29. 179

Kostyum za 2 ruble
2 k o s ty u n  y z a  4  r b .  Nowością 
W dziedzinie m ateryałńw na męskie 
ubrania jest „Trykot-K olum b“, przy 
fak tanie: cenie, jak 2 rb. (lepszy 
gatunek 2 rb. 50 kop. za cały  odci
nek 41 4 arfiz. na cale męskie ubra
nie, niaterysł niczt-m się nie różni 
od inateryniu 2 - 3 rb. za arszyn i
posiada wszystkie zalety tegoż, a 
mianowicie: wielką trwałość, prak- 
tycznośc i elegancyę. Kolory, czar
ny, e. granat., brot.zowy, oliw kow y. 
W ysyła  się 2 takież odcinki za 4 rb. 
(lepszv gatunek za 5 rb.) i za prze
syłkę 70 kop. za zaliczką pocztową 
bez zadatku. Przy zamawianiu 4-ch 
lub w ięcej odcinków przesyłka na 
koszt fabryki. Bez ryzyka, pełna 
gwaraneya, jeżeli się nie podoba, 

z powrotem. Adres; 
a w ełnianjrch w j t o -

przYjm ujem y z 
Ł ó d i  ł, fabryk 
bów

Z y g m u n t a  R o s e n ta la .

K o s ty u m  z a  2 r u b le .
2 k o s ty u m y  z a  4  r b .  Nowością 
w dziedzinie m ateryałów  na męskio 
ubrania jest „Szewiot-Olim p". Przy 
tak taniej cenie jak 2 rb. za cały 
odcinek 4' 4 arsz. na całe męskie u- 
branie, m ateryał niczein się nic róż
ni od m ateryalu 2 —  3 rb. za arszyn 
i posiada w szelkie zalety tegoż, a 
mianowicie: w ielką trwałość, prak- 
tyczność i eleganeye. Kolory: czar
ni’, c. granat., bronz., oliw. "W ysyła 
się 2 odcinki za 4 rb. i za przesyłkę 
70 kop. za zaliczką pocztową. Przy 
zamówieniu 4 lub w ięcej odcinków 
przesyłka na koszt fabryki. B ez ry
zy k L  z pełną gw arancj ą, jeżeli nie 
podoba się przyjmuję z powrotem. 
Zam ówienia adresować. Lódż K, fa 
bryka wełnianych w yrobów  
261 Z y g m u n t a  R o z e n ta la .

Obiady
prawo.

domowe nz śwteżem 
maśle. Prorezna 14 m. 
49 (w podwórzu na 

to t

K o a ty i m z a  2 r u b le  
2 k o a tu y u m y  z a  4  r b .  Nowoś
cią w  dziedzinie m ateryałów na 
męskie ubrania jest „Szew iot- 
Olimp" i „Trykot-kolumb“ . Przy 
tak taniej cenie, jak 2 rb. za cjfly
odcinek ąVi arsz. na całe męskie
ubranie, m ateryał tuczem się nie 
różni od materyał u 2 —  8 rb. za 
arsz. i posiada w szelkie zalety 
tegoż, a m ianowicie: w ielką trwa 
1 )ść, praktyczność i elegancyę. 
Kolory: czarny, c. granat., bronz. 
i oliwk. W ysyła  się 2 oduinki za 
4 rb. i za przesyłkę 70 kop., za 
zaliczką pocztową, Przy zama
wianiu 4 lub w ięcej odcinków 
przesyłka na koszt fabryki- W y 
syłają się również odcinki na cale 
męskie ubrania za 2 rb. 75 k .;3 fb . 
95 k., 5 b. 25 k., 8 rb., 12 rb 15 
rb. 30 kop. za odcinek. B ez ry 
zyka, całkowita gwaraneya. Jeżeli 
nie podoba się przyjmuję z po
wrotem. Adr. Eódż m. fabr. wełn. 
w yrobów , Zygmunta Ruzentala.

R z ą d c a  ( ro ln ik )
poszukuje posady z kilkunastoletnią 
praktYką w intensywnvch gospnd. 
gub. lubelskiej, energiczny, znający 
się na hodowli i mil czarsiw ie, chlub, 
świadectwa, w razie potrzeby i re 
komendacya od poważnych osób. 
Ł askaw e zgłoszenia upraszam nad
syłać: Ićijów, Bibik.-Bul war, hotel 
„K ijów " ,\; 5.

Piątek. ;l

Ostatni
Dzień

Praktyczny podarunek!
O ryginalne butelki

„Termos" ,,lkoze 
stentpl 

T h e r m o *  P a te n t"
Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 

w  k a ż d Y m  doinu
konserwuje bez ognia gorące 21 godz. 

i bez lodu chłodne 2 tygodnie.

37a

C e n a  3 r b .  50  k o p . 114
Zaw sze w największym  w i borze, 

w  magazynie w yrobów  m etalowych.

Ed BRABEC 8 3 3 5 * .

l - s z a  K ijo w s k a
S a la  L ic y t a c y jn a

Kreszczatyk Ns 27 wprost Proreznej.
L ic y t a t o r  m ie js k i podaje do 

wiadomości, że dn. 21 stycznia od g. 
12 w  połud. odbyw ać się będzie l i -  
c y t a c y a .  Przedm ioty przeznaczone 
do sprzedaży oglądać można codzien- 
nie od g. 10 rano do g. 6 w. 377

O g ro d n ik  p o m o lo g ,
kierownik szkółek handlowych, mlo 
dy, energiczny, znający doskonale 
swój fach. posiada oulubne św iade
ctwa, może się pow ołać na poważne 
rekomendacye, poszukuje posady od 
dn. 1 marca r. b. st. st. W arunki 
stosownie do umowy. Ł askaw e o- 
ferty proszę nadsyłać p. Ł a d j en, 
gub. podoi, w  Kuźmińcach J. K o
złowski. 251
I f  l i n i l i o  stare zęby sztuczne, \a- 

r  cę po 8 kop. P latyno
we monety 3 rublow e po 15 rb. Z gla  
szać sięd ostu d . Sztykgolda, codzien
nie od g. 4— 7 w. W .-W asylk. 43 m. 9 
________________________  234

C f i i  A  , , zdol ny korepetytor, 
O b U U e i . I L  6 Ut praktyki, poszu
kuje kondycyi na wyjazd. W y n a 
grodzenie 50— 60 rb. miesięcz. A d r : 
Złotopol, gub. kijów. Edmund Perko- 
wicz. ____________________ 366

D. 16-go stycznia w ..Ogniwie"
została znaleziona portmonetka. W ia 
domość: Bulwarno-Kudriaw ska N” 16 
od 9 — 10 r. Ruszkowski._______ 3C15

S K L A I) N ASION 357

Z. J a s i ń s k i e g o
w  Ł Ę C Z Y C Y

istniejący od 1870 r. i filia w  Ł o d z i  
P io t r k o w s k a  N i  16 na żądane 
w ysyłają b e z p ła tn ie  c e n n ik  i lu 
s t r o w a n y  nasion: rolnych, drzew, 
w arzyw nych, kwiatowych i w. ir.

S p e c y a ln y  m a g a z y n
u b r a ń  d z ie c in n y c h

„ S ł a w a "
W ie lk a  W a s y lk o w s k a  14.

Z d. 25 stycznia r. b.

przeprowadza się
n a  K R E S Z C Z A T Y K  AA 58  (na
przeciw  Besarabkt, 373

D ru k arn ia  P o lska  w  Kij’ow ie, u lica  K re szc za ty k  N r 30.


